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K raków  17 marca.

Przegląd Polityczny.
Kwestya poruszona przez dzienniki centralisty­

czne w sposób dość złośliwy i w ten sam 8Pd8d“ 
traktowana w klnbach wiernokonstytucyjuych, iż
w Izbie deputowanych Rady państwa nie wniesio­
no kondolencyi z powoda śmierci cesarza rosyj­
skiego, jest już zupełnie wyjaśnioną, a stawiają 
ją  we właściwem świetle same wspomniane dzień 
niki. Mianowicie piszą, iż prezes gabinetu hr. 
Taaffe zwrócić miał uwagę, iż wogóle niema tego 
zwyczaju w austryackiej Radzie państwa, aby ^y, 
psdki zaszłe za granicą robić przedmiotem jakichś 
objawów i te  jego zdaniem sprawa t* należy 
kompeteucyi delegacy) wspólnych. Tak dziś pisze 
N. fr. Presse. Rzeczywiście, delegacye trudnią się 
sprawami zewnętrznemi i one przedstawiają całą 
monarchię. Nadmienić także trzeba, że w parla­
mentach angi< lskim i włoskim nie prezesowie izb 
ale ministrowie wnieśli w tej sprawie wnioski. 
W Berlinie zaś prezes izby uczynił to , cechując 
wyraźnie, iż nie działa ze względów politycznych 
ale z powodu pokrewieństwa łączącego dwory pru­
ski i rosyjski.

O wyborze Dra Smolki prezesem Izby deputo­
wanych pisze Nordd. allgem. Z tg : „W Austryi 
w miejscu hr. Coroniniego zajął krzesło prezydyalne 
Izby deputowanych Polak Smolka i wziął na sie­
bie razem z prawicą obowiązki, których spełnie­
nie należy do kierownika a u s t r y a c k i e g o  ciała 
reprezentacyjnego, podczas gdy w dziennikach 
wiedeńskich toczy się dalej polemika o zmianę 
osoby i o powody tej zmiany z taką żywością, 
która frakeye i kliki tamtejsze stawia w jaskra- 
wem i wcale niekorzystnem świetle". Szczególne 
to memento ze strony półurzędowego organu pru - 
skiego. . . . .

Izba deputowanych obradowała wczoraj dalej 
nad podatkiem od budynków. Rozprawy nie bu­
dziły zajęcia. Sprawozdanie podamy jntro.

Cała prasa europejska zajmuje się teraz kom 
binacyami politycznemi wywołanemi zmianą tronu 
w Rosyi. Sympatye objawiane dla Rosyi przez prasę 
francuską świadczą o chęci utrzymania dotychcza­
sowych stosunków. Prasa berlińska więcej^ jest 
podejrzliwą z powodu utrzymującego się mniema­
nia, iż nowy car był dotąd nieprzyjaznym żywio­
łowi niemieckiemu i uchodził za panslawistę. Wsze­
lako w państwie rosyjskiem każdy niemal następca 
tronu inną ma politykę od swego ojca, a zmienia 
ją  wstąpiwszy na tron. To też Koln. Ztg donosi 
z Berlina, dając do zrozumienia, iż jest to zda­
nie ks. Bismarka, że następstwa zmiany tronu 
w Roiyi nie będą miały doniosłości, jaką jej da­
wniej przypisywano, mianowicie pod względem sto­
sunków zagranicznych. Zwłaszcza też w nowszych 
czasach przekonano się, iż mylnem było posądza 
nie dzisiejszego Cara o niechęć ku Niemcom.

W dziennikach praskich przeważa mniemanie, 
że na przyszłość stosunek Niemiec do Rosyi może 
będzie osobiście mniej serdecznym, ale jednak nie­
mniej (z powodów wewnętrznych) ścisłym, jak za 
Aleksandra II. Zarówno National Ztg jak i Post 
konstatują konieczność zaprowadzenia reform w pań­
stwie rosyjskiem, a Post nawet zapowiada już w naj­
bliższej przyszłości szereg reform. „Sądzimy, po­
wiada rzeczony dziennik, że prawdziwem jest zda­
nie, które utrzymuje, iż cesarz Aleksander III bę­
dzie się starał zachować swojemu państwu długie 
lata pokoju, i że politykę zagraniczną będzie o- 
pierał na porozumieniu się z obu sąsiedmemi ce­
sarstwami", a National Ztg notuje nawet pogłoskę 
giełdową, podług której cesarz Aleksander III miał 
zapewnić cesarza Wilhelma o dalszym stosunku 
niezmiennym przyjaźni między obu państwami.

Jntro obchodzić będą w e Francyi, rocznicę Ko­
muny różnemi m anifestacyami. Dzienniki anar­
chiczne wydały odezw y w zyw ając na liczne ze
brania. Dziennik Ni Dim, f  na
nainiższe warstwy spółeczne, których nie stać na
ucztę choćby, jak pisze, za 25 centimów, aby się
“ t a i  i toLt, każdy aa siebi. ptaa,c a .
cieić Komuny rewolucyjnej. 
na ucztę „republikanów, socyabstów, anarchistów, 
wszystkich tych, którzy nie ebeą, aby spóleczność 
wliczyła z nędzą, która ją toczy i poniża, tych 
co niechcą widzieć zepsucia i zgorszenia wy 
i u j , e y e *  na gćrz. i na doi. 4 ™ ^  . ^ * y  
nej... Rewolucya 18 marca 1871 dała P ^ wf«w
cios w zgniły budynek... B ą d ź m y  zjednoczeni, jak 
w d i  in, w którym powołani będziemy do  ̂ naj­
wyższego dzieła, gdy zajdzie tego potrzeba.

Deputowany Taillandier z partyi n’eprzejedoa 
nyih skarżył się, t emu Gambetta odmówił głosu, 
gdy chciał protestować przeciw wnioskowi Dubo- 
dau o wyrażenie ubolewania Izby z powodu mor­
derstwa Cara. Gambetta oświadczył, że przestrze­
gałby regulaminu, giyby Taillandier chciał prote­
stować przeciw uchwala Izby i przypomina, że za 
cesarstwa Izba na wiadomość o zamordowaniu 
prezydenta Lincolna zawiesiła na wniosek Konbe-

ra WOS8enacie0francu8kim interpelował Batbie rząd 
o kroki użyte przeciw profesorom i_ zak,onarJ®, 
zuitów, którzy pojedynczo wrócili do awny 
szkół. Ferry usprawiedliwiał zarządzone kroki 
ośw iadczył/że do W - .  N o c y  wszystkmh profeso­
rów jezuickich zastąpią duchowni świeccy. Se 
nat przeszedł nad tam pytaniem do porządku

d lW 'francuskiej Izbie deputowanych wniósł Drei- 
fuss aby przed przyszłemi wyborami powszech- 
nemi nie odbywać wyborów częściowych. Żąda 
on nagłości dla swego wniosku. Jeden z deputo­
wanych nazwał to, i słusznie, naruszeniem kon- 
stytucyi, albowiem krzesła deputowanych nie mo­
gą być opróżniane za uchwałą Izby, lecz 
kujące miejsca powinny być rozpisane "yh°ry.
Gambetta, który lubi się s t a w i a ć  za tłumacza konsty-
tncyi, twierdził, że ustawa wyborcza nie jest czę- 
ścią konstytucyi, a tryb wyborów moźe być n- 
ehwalony bez zmiany konstytucyi. To pr*wda, 
ale wybory nie mogą zalegać bez naruszenia kon- 
stytucyi. Izba odrzuciła żądanie nagłości.

Grćvy unieważnił wotum nagany dane przez 
paryską Radę municypalną policy! z P°"oda 
zachowania się podczas pożaru składów towarów
„au Printemps." . .

Niektóre dzienniki paryskie utrzymują, że ga­
binet zajmuje się zbadaniem środków zabezpiecze­
nia interesów francuskich w Tunisie. Kolonia ta 
meczna francuska zrobiła konsulowi francuskiemu 
podarunek i podała prośOę, w której żąda ener­
gicznej obrony interesów swoich ze strony rządu

go rezultatu, zajmuje się w tej chwili kwesty* 
powołania pod broń i umundurowania ciłej o- 
brony krajowej. Przypuszczenie, że rokowania 
z delegatami tureckimi spełzną na niozem, opie­
rają w Atenach na odebranej tam wiadomości, że 
Tarcy nawet Pre wezy odstąpić nie myślą W zgo­
dzie z te na zapatrywaniem się greckiem na chwi­
lowy stan rzeczy, pozostaje wiadomość pochodzą­
ca z Berlina o mniemaniu tamtejszych kół rządo­
wych, że w Konstantynopolu tylko postawienie 
ultimatum przez wszystkie mocarstwa mogłoby 
skutkować, wszelkie inne kroki mają tam uważsć 
za daremne.

Wiadomość, że rząd wschodniej Rumelii zamó 
wił w Rosyi 30,000 broni syst mu Berdana, od 
wołnje dzisiaj Pol. Corr. zapewnjąjąc, że ilość 
zamówionej broni jest o wiele mniejszą i nie prze 
chodzi granicy rzeczywistych potrzeb zaprowadzo­
nej statutem organizacyi rezerw. Pozostaje jednak 
zawsze znaczącem, że Rumelia wschodnia zaopa 
truje się w ten sam system broni, którego uży­
wają w wojsku rosyjskiem.

Ustawa o zakazie broni w Irlandyi przeszła już 
w drugiem czytaniu przez Izbę wyższą.

Arcybiskup dubliński Mac Cabe wydał list pa­
sterski, w którym potępia agitacyę Ligi kobiet i 
wzywa lud do spokojnośct, aby podczas trwa- 
nia stanu wyjątkowego Irlandya nie popadła w no­
we nieszczęście. Sheridan, jeden z oskarżonych 
w procesie politvcznym, został uwięzionym i wy­
słano go do Dublina.

Bright odpowiedział na adres międzynarodowy 
otrzymany od znanego Niemca amerykańskiego 
Blinda w sprawie Transvaalu, iż jest nadzieja po 
koju i zadawalniające dla Transvaalu a honorowe 
wyjście dla Anglii jest spodziewane.

Między Anstryą a Hiszpanią zawarty został 
traktat handlowy i żeglugowy, który uchwalony 
przez kortezy, oczekuje tylko ratyfikacyi.

W szystk ie  dotąd nadchodzące z P e te rs ­
b u rg a  w iadom ości,  ̂ św iadczą  o chorobli­
wym  s tan ie , w jak im  zn a jdu je  się R osya 
w  chw ili w stąpienia n a  tron  A leksandra 
U lg o . A norm alna, niew ytłóm aczona po­
tęg a  sp isku  uw ydatn ia  niem oc wobec niego 
rządu , w innych k ierunkach  jeszcze Bilue- 
go. O gólne położenie i najbliższa p rzy ­
szłość odrysow ują się coraz  w yraźniej w  ten 
sp o só b , w  ja k i  k ilk u  słow am i nacechow a­
liśm y je  onegdaj. Status quo pod obecną 
g rozą  albo zm iany i u stępstw a, k tórych  g ra ­
nicy dostrzedz nie m ożna, jeżeli m ają  być 
przedsięw ziętem i p o i  c iąg łą  groźbą sp is­
ku. Je d y n a  zaś d ro g a  w yjścia w ie lk a , 
zdrow a reform a, pod jęta  pod szczęśliw em  
natchnieniem , z s ilną  w olą  a w ykonana ze 
stanow czością. W  bezbarw nych politycznie 
dotąd przem ów ieniach i czynach dwie ude­
rza ją  n u ty : n ac isk  położony przez now ego 
C esarza  na  w ierność d la  następcy tronu  
gdy  jeg o  zabrakn ie , o raz odezw anie się  na­
tychm iastow e do chłopów. Czyż to  ostatn ie 
ma b y ć  wskazówką, że nowy norządek rze­
czy szukać  będzie podstaw y dla Biebie, po 
parc ia  i op iek i w  ciem nych lub fan a ty ­
cznych m asach  ludu  w ie jsk ieg o ?  B yłoby 
to nowem  a  niebezpieczaem  złudzeniem !

W każdym razie wszystko świadczy, że 
stan rzeczy jest groźny, pełen niebezpie­
czeństwa i niepewności. Grdzie szukać jego 
przyczyn? Chcąc bowiem złe wytępić, chorobę 
wyleczyć, trzeba znać jej początek. W Pier' 
wszym dniu po zamachu powiedzieliśmy 
że w zakończonem panowania, w j e g 1 ę 
dach i nadużyciach szukać należy prze e- 
wszystkiem powodów dzisiejszego s aun 
rzeczy w Rosyi.

Dotąd cesarz A l e k s a n d e r  III w każdem 
przemówieniu wspomina i odwołaje się na 
Aleksandra II. Nietylko uczucia synowskie, 
zasługujące na uszanowanie, nakazują mu 
to , ale także okoliczności, ^  j  ,  ws  ̂
puje na tron. Straszna zbrodnia, która po-

uczynić, gdyby był w zwykłych warunkach 
objął spuściznę po przodkach.

Jeżeli jednak nowy władca Rosyi chce 
dopiąć celu , który sobie zakłada, musi o- 
brać inną zupełnie drogę, niż tę którą szedł 
Aleksander II i na której padł w tak tra­
giczny sposób; winien, zamiast naśladować 
ojca, unikać błędów, które ten popełnił i 
naprawić je. Uczucia synowskie a rządy 
rozległego państwa: to dwie zupełnie od­
mienne rzeczy.

Dopiero co zakończone w Rosyi pano­
w anie z łączone tn jest z losami narodu pol­
skiego w straszuy i okrutny sposób. Po 
części z winy Polaków , ale przeważnie 
z winy monarchy i ówczesnych rządów 
zapisało się ono krwawo i pouuro w pol­
skich dziejach; w dziejach tych zmarły Ce­
sarz b jł i pozostanie złowrogą posta­
cią. O n pierwsay zamierzył zagładę naro­
du polskiego! Polacy bez grozy ani wspo­
minać o nim , ani wydawać sądu o jego  
panowaniu nie mogą. Tem silniej przecież 
powinni wszędzie i na jakiemkolwiek sta­
nowisku się znajdują, potępiać zbrodnię, 
której Car padł ofiarą i do tego potę­
pienia przyłączyć się. Aleksander l ig i  ści­
gał z nieubłaganą nienawiścią Polaków, 
nietylko już jako naród, ale jako społe­
czeństwo, usiłował zburzyć nietylko ich byt 
materyalny, ale także dachowe życie, a u- 
żywał ku temu środków, które przeciw m e­
mu srodze i także nieubłaganie zwróciły się. 
Co to za głęboka nauka! Jest ona prawdą 
dziejową, która stanie się widoczną dla my­
śliciela i historyka wtedy dopiero, kiedy 
przeminie słuszne oburzenie na zbrodnię, 
która położyła koniec życiu tego monarchy, 
i kiedy uciszą się głosy usprawiedliwione­
go współczucia, przemieniające się w nie­
usprawiedliwione hymny pochwalne, niemal 
bałwochwalcze dla człowieka, dla władzcy 
i  dla jego panowania.

Przyznajemy, że wstrętnem nam jest, wo­
bec spełnionej zbrodni, wydawać zaraz 
w pierwszej chwili sąd, który musi wypaść 
surowo Gdyby nie to uczucie, bylibyśmy 
iuż zajrzeli w tę tak bolesną i straszną 
dla narodu polskiego, dla wszystkich nau­
czającą niedaleką przeszłość. Przecież wzgląd 
na najbliższą przyszłość, stanowczą, może 
dla wielkiej części narodu polskiego, naka­
że nam, przystąpić do tego zadania, bo 
właśnie w zakończonem panowaniu jedynie 
znaleść można zbawienną, bezpośrednią prze­
strogę i naukę. Nie taimy bynajmniej uczu­
cia, z jakiem dotykamy i dotkniemy się te­
go przedmiotu, lecz właśnie dlatego, uzbra­
jamy się w bezstronność i przedmiotowość, 
aby w przeciwnym kierunku nie popaść 
w błąd i fałsz, których się dopuszczają ci, 
co bałwochwalcze podnoszą hymny na cześć 
zeszłego ze świata władcy Rosyi i jego  
panowania.

k o r e s p o n d e n c y a  „ c z a s u "

Ministerstwo greckie, przewidując, że rokowania 
w Konstantynopolu nie doprowadzą do pomyślne

u u je  u a  u u u .  o i r a s z u a  -
łożyła komoo życio ojca,
ani mówić, ani postępó**^ /  ^ |

H t a n l s ł a w ó w  15 marca.

Dziś odbyła się w tutejszym sądzie m. deleg. 
rozprawa karna w sprawie wygłoszonej mówki 
przez X J a n a  Rybaczewskiego, profesora gimua- 
zyalnego, do kilku włościan wyborców, te  pryj- 
dut Moskali ne zadowho, taj wsio z Lachami po- 
łahodiat." Z zezna lia zaprzysiężonych świadków 
i podsądnego, prokurator wniósł, aby sąd uznał 
X. Rybaczewskiego winnym z § 308 ust. kar. h*d 
rzeczywiście skazał go na trzy dni aresztu. Z roz 
prawy przekonano się, te  zarząd bursy ś. Miko^ 
łajs oprócz zaprosin pisemnych wysyłał swoich 
ajentów, którzy wyborców przed wyborami do 
przybycia do bursy zapraszali, ateby mogl o- 
świadczyó im, że nie zadługo przyjdą Moskale i 
[porządek zrobią z Lachami, a następnie wymódz 
na nich zaklęciami, ażeby głosow ali na Iwana Do- 
brjanskoho. Rząd powinienby wejrzyć w tę spra 
wę i położyć tamę tak szkodliwej agitacyi.

W i e d e ń  16 marca.

(A )  Świat polityczny powoli oswaja się .z P o ­
rażającą katastrofą, jaka nastąpiła w niedzielę 
w Petersburgu. Pomimo tylokrotnych zamachów 
na życie Cara, katastrofa niedzielna sprawiła u- 
taj wszędzie wrażenie tak ogromne, że tylko je 
porównać można z dniem pod Sedanem, kiedy 
Napoleon III dostał się w ręce wojska pruskiego. 
Wykazaliście w artykule waszym, do czego pro­
wadzić musi tak wyuzdany despotyzm, jak rosyj­
ski, niebezpieczniejszy od najgorszych wybryków 

jrewolucyi, o ile wychodzi ze strony władzy pra­
cow itej. Dlatego każdy żywi przekonanie, że na 
zbroczonym krwią monarszą bruku petersburskim 
poległ despotyzm azyatycki. Mogą jeszcze długo 
opierać się twardej konieczności rozbratu z samo­
wolą z góry dzierżona, ale zorza swobody i w Ro- 
Byi ostatecznie zaświtać musi.

Wstąpienie Rosyi na drogę reform konstytucyj­
nych nie obejdzie się bez szeregu ciężkich wstrzą­
śnięć, a wypłyną tom z początku na wierzch ży­
wioły dotąd gnębione, które na zewnątrz spotę­
gować zdolne siłę Rosyi. Zgoła cały świat znaj* 
duje się teraz wobec zagadki na przyszłość a nie 
ma państwa europejskiego, któreby wolnem było 
,od obaw. Austrya zwłaszcza musi odtąd baczną 
zwrócić uwagę na stau rzeczy w Rosyi, gdzie ża­
dna ważniejsza nie może zajść zmiana bez odbi- 

joia się na wewnętrznćj i zewaętrznćj polityce au 
stryaokiej. Sprawa grecko-turecka będzie pierw 
szym próbierzem stanowiska, jakie teraz zająć 
myśli Rosya.

Obok wypadku potetersburskiego, wszystko inne, 
co dotąd uchodziło za ważne, tok maleje, iż pod 
karą śmieszności teraz z nim nie może być po- 
równanem. Mimo to zmiana prezydyum w Radzie 
państwa jest przedmiotem ciągłych rozmów polity­
cznych a nawet zostaje w pewnym związku z kata­
strofą rosyjską.

Wśród danych okoliczności skład prezydyum 
tego wypadł nader szczęśliwie; w osobach pp. 
Smolki, ks. Lobkowitza i barona Godła uzyskały 
wszystkie trzy kluby godnych przedstawicieli w pre- 
zydum Izby. Przykro, że w prezydyum nie zasiada 
nikt z stronnictwa opozycyjnego, prawda, że to 
nie wina prawicy, ale bądź co bądź pozostaje to 
rzeczą przykra, dla idei hr. Taaffego niekorzystną, 
że Niemcy dopięli celu swego i że dzięki terory 
zmówi o zbliżeniu między rządem a opozycyą 
mniej niż kiedykolwiek mowa być może. Pan Smolka 
tego samego dnia zajął krzesło prezesa Izby, kie­
dy nadeszła pierwsza wiadomość o zamordowaniu 
Cara. Utrzymują, że hr. Coronini— gdyby jeszcze 
był pełnił urząd prezesa — także niebyłby zabrał

Część literucko-artystyczna. 

Ż Y W O T
Isigcia  Adama Jerzego Czartoryskiego

skreślił B r o n is ła w  Z a le sk i .
Tom I, str. 501. — Poznań J. K. Żupański.

n.
Osobny, obszerny rozdział autor poświęca wiel­

kie! reformie Rzeczypospolitej, podjętej przez ksią- 
Augusta i M i c h a ł a  Czartoryskich. Najwięcej to 

żąt Augusta d i : pOUozająca część dzieła,opracowana i najbaranej p ,ko biogra
bo kiedy autor w dal8*ymRozdriał ten sam w so- 
fem, tu jest historykiem. . nabytkiem do 
bie jest osobną całością i htedów i zawo-yyświecenia zamiarów, trudności, błędów^ ^
dów tych dwóch mętów stanu. »  ̂ ^
wszystko wyczerpnął i do nowych się
d e ł, ale nadto ma nowe poglądy, w 0_
* temi rezultatami, jakie krytyka history 
statnioh czasach przyniosła. Aby sądzić y 
żów stanu, trzeba najpierw rozróżnić ich p a P 
lityczny od sposobów przeprowadzenia, ce

Pod pierwszym względem Czartoryscy nieznaj- 
nnją równych sobie w całej historyi naszych we 
''^ k z n y c h , organicznych przeobrażeń Dwa tylko 

£ oró * na* c*e 8>? tu przedstawiają: to, czego 
to co tta  wiekami dokonał Jan Zamoyski i
tncva mcb zan“ierzała przeprowadzić konsty-
momentów ? aja' Porównanie trzech stanowczych 
tych m eźńJ7 ‘®J°*ych podaje skalę do ocenienia 
W po“ w?e to na’ Co Ja“ Zamoyski przeprowadź! 
spr stowsdi UiuP°łnić, co on skrzywił, to

Zamoyski ukrócił możno- 
wadstwo, ale Polskę 2e średniowiecznej przystani

na w pół feudalnego ustroju pchnął na mebezpie-j 
czne wody szlacheckiego republikanizmu. Czarto 
ryscy z toni anarchicznej starają się ją wyprowa­
dzić Są z jednej strony jakby spóźnionymi naśla 
dowcami tej polityki, którą we Francyi po paru 
wiekach usiłowań Richelieu ukoronował skutkiem, 
a są już przedsłannikami tych zmian i wyobrażeń, 
jakie przynosił z sobą wiek XVIII- Myślą ich po­
stawić rząd w Polsce na wzór obcych a zastoso­
wać do wymagań ducha czasu. Stają się też na 
chwilę wykonawcami tej naprawy Rzeczypospoli­
tej, o jaką oddawna wołały wszystkie wyższe u- 
mysły od złotego wieku od Skargi zacząwszy, 
aż do rad króla filozofa Stanisława Leszczyńskie­
go. Gdy porównamy ju t nie ich zamiary i pla- 
uy, ale to, co doraźnie na jednym sejmie kouwo- 
lacyjnym 1764 r. przeprowadzić zdołali, choć na 
drugim w dwa lata później cofnąć w znacznej czę­
ści byli zmuszeni — z tem, co przeprowadził czte- 
rpletui sejm — prym przyznać przyjdzie starym 
Czartoryskim nad twórcami konstytucyi- Owszem, 
gdy zestawimy ten rozdział książki Bronisława 
Zaleskiego z pierwszym tomem „Czteroletniego sej­
mu" X. Kalinki, przekonamy się, jak na pierw 
szym okresie tego sejmn niszczono i rozrywano 
to, co jeszcze zostało z reformy Czartoryskich, a 
co stanowiło jedyną podstawę władzy, ładu i rządu.

Odznacza ich wyjątkowy duch organizacyjny, gdy 
pierwsza dogodniejsza nadarzyła się chwila, gdy 
na sejmie konwokacyjnym odrazn postawili cały sze­
reg instytucyj, ukrócających samowolę wielkich 
dvgnitarstw, zacząwszy od władzy hetmańskiej a 
tawiaiac na to miejsce owe delegacye rządowe 

™Gór yaeranicznych ministerstw. — Ten duch 
na w v in v  ta zdolność stworzenia z niczego 
°rg8? J 7*mApolitycznych -  już nieda się odna- 
nowych for P dziaianjn wielkiego sejmu — i
łeść w Przew] nrzvjdzie daleko, chyba w sto lat
Bzukać go nam P JJ ki , obc<jm pan0wanlem
p ó źn ie j, gdy W P h aby wysnuć z swej

Dl» tej wyjątkowej w „ „ „ z ,  brakowało,
ści organizacyjnej, której na dnia nważać można
starych Czartoryskich do dZ cza8 mówiono na
za protoplastów owej jak * ^  m^wjmy oracy 
prawy Rzeczypospolitej, ia której ciągł ść do-
organicznej i tej idei reformy) utworzenia rZądn 
tąd Się me przerwała. Zdobo naród,
to pierwsze podstawa bytu P , ;  . ° 
który te zdolno«ć postrada w&ród najsze j 
bod/ nie będzie miał niepodl«^°^cl» niem.a ) 1 
też Polska wśród anarchii, f J  8a“*odzielny 
byl ju t tylko pozorem,
do ktiryeh w , ^ t k , .  party, ’ i  J  warunki wl,- 
s,aly; naród który wyrabia w ^
dzy i zdolność orgamczneg0 docjjQdzi do znaczenia 
zbawiony państwowego bytu,
i pewnej miary niezewisłości- wialkich re

Tyle co do rdzennych g  ^  która nich 
formatorów i spuścizny ogtatecZnie historya 
pozostała. Inne pytanie, jodkach których
wypowie sąd o ich polity^. które miał dko.

^■iob0 j s r a f r s f h .  ^  w

^ 'Ińrow o C z a r t o r y i k i c l i “z S S  
historyków pod tym wzg ? .  ̂ pierwsi odwo 
ich meuniewinnia za to że e ^  śdągnęh ua
ływali się do obcej po ęg: i. 8ejmy Rzeczypo-
siebie zarzdt> za ich j gi0Dą bagnetów rosyj- 
suolitej odbywały się pod os ^
skich i pod tą osłoną e h odbywają się tylko

Wielkie reformy w dz ie ją  ^  przewrQt
za pomocą przewro^tu lu Ł » njej ako normalnym; 
zupełny istniał od wiek , zamachu stanu, tęcz do 
aby coś postawie trzeba Y atkmym narodzie. Czy 
tego brakło siły i środków u potężnego
godziło się szukać d0^ hviahy mniej stkodłiwą,

h io ry c ™  d ,  »iS pspr.-

,WiS S S 5 U  pa to podaj* - W "  t a U “

Czartoryskich, krótkotrwały jej alians z gwarantką, 
boTu* we dwa lato później stają się om najbar- 
d i i f  prześladowanymi naczelnikami opozycyi, naj- 
wytrwalszym i obrońcami niezawisłości politycznej 
>0l8ki#

Tragiczny zaiste los tych mężów stanu, których 
wszystko zawiodło, a którzy do końea nieulegli, me­
dali się złamać, nie zwątpili. Jeśli przedstawienie 
akcyi politycznej Czartoryskich w książce Broni­
sława Zaleskiego jest niemal wyczerpującem, to 
ma ona jeszcze tę zasługę, że pozwala nam się 
przypatrzeć bliżej charakterom, że przez mnóstwo 
szczegółów tłómaczy nam naturę psychologiczną 
tych mężów i ich stosunek do społeczeństwa współ-

CZv a epozór nie wydają się oni sympatycznymi. 
u £ ś  f f i d  wieje od tych postaci z marmuru, nie 
Jakiś en ń , co Qje przebacza przeciwni-

r i w *  ,*Ł .  aby icb apokorayć. Ale po *a m » a  o- 
b f S a ,  k«6ra Homara, brak icb popolaraoSo. 
w V Ł  tak wóweraa .erderaoe, ąwlararaa p ra ,
kiebobn -  tam
trwałość, k o . > . k » . o e ^ - j e « ‘ l ^ * ^ ™ e p *frwałosc, * - .* r—
tryotyczne, wobec którego ustępuje nieraz myśl 
wyniesienia się i interes f*miln. Patryotyzm pol- 
sk) bywał wówczas na ustach tylko, często i w ser- 

Czartoryskich patryotyzm był w głowie 
i w woli. I znów przypomina się tutaj na pozór 
limnv ale niezłomny patryotyzm rozumu, jakim 
* “  wyróżniał wśród potomnych margrabia Wielo 

n isk i Przebaczono Radziwiłłowi Panie Kochan­
ku kónfederaoyę radomską — bo serco u niego 

dłoni — nie przebaczono Czartoryskim, że u- 
żvli pomocy rosyjskiej, bo planów swych nieod- 
słaniali każdemu. Znali jednak psychologię n*ro  ̂
du i umieli się do jej wymagań stosować — ® 
demoralizowali szlachty wzorem ianych . “bie, a 
władców, ale w potrzebie ujmowali ją

)ełna jedność dwóch braci. Co kanclerz obmyślił, 
to wojewoda ruski przeprowadzał. Polityka fami- 
ijna nie była już nowością w Polsce, ale ta fami 
ija zamieniła się w instytucyą. A jeduak choć 
dążyli do korony, choć pragnęli jej dla młodego 
rsięcia Adama późniejszego jenerała ziem podol­
skich — a wybór synowca był dotkliwym zawo­
dem, zwłaszcza, gdy często opierał się ich radom 
i wcześnie wyłamał z pod ich wpływu — ni­
gdy nie odmawiali mu poparcia dla zasady mo- 
uarchicznej, którą wyznawali. Zawiódł ich tikże 
związek z takim potentatem juk hetman Jan Kle 
mens Branicki, który choć poślubił ich siostrę, 
stał się naczelnikiem ich wrogów. Nat /miast zdo­
łali sobie zjednać kanclerza Andrzeja Zapjoysaie 
go, a familia zamieniła się na stronnictwo, jedyne 
wówczas stronnictwo, które nie zmieniło prog • 
mu i przewodnich politycznych zasad. Czarto y ^  
mieli i tę zaletę prawdziwych ^ d z ę iw pływ, 
w danej chwili gotowi do walki o WI7 _̂Y An nrłr
rv/1 n AV*/\li n/łnCTlO/U

WWULUn, w-■ ” —  .

wkoło roztaczali wpływ cywilizacyjny __ 
Wzorową, budującą jest zgoda roazi

zu-

w danej chwili gotowi do w aiai u • do p rie .
gdy okoliczności zdawały się BP tDÓW umieli u- 
prowadzenia planów — w mnyci njCb wła- 
Btąpić na bok, gdy oh.w^ ^ gię gotować do ak- 
ściwą; umieli czekać i . n vaut mieux ne
cyi. Mawiał też k,iążę/ .7  w ^s. Tak przetrwali 
rien faire qne .faire. która zniszczyła ich dzie-
konfederacyę radom s^ r0 w lat kdka próbnją
ło sejmu 1 JLraiyw i dążą do tego, aby nucić 
z n ó w  rozwinąć ^ f lgm a goneralicyą konfedera- 
pomost nadszedł sromotny sejm 1775
C7l S ż e  Michał dzierżył jeszcze wielką pieczęć 
koronną, ^  mu8ial PodP^ać traktaty roz- 
a S S K  mm 208 wyg°t«wane umarł
1 3  sierpnia. Nad jego grobem powiedziano: „Pol­
ska się przed twym zgonem rozpadła na ćwierci". 
Książę August przeżył brata o lat siedm, ale już 
zdała od spraw publicznych.
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glosa, aby wyrazić ubolewanie parlamentu nad ka­
tastrofą zaszłą w stolicy rosyjskiej, albowiem w Ra­
dzie państwa nie bywa to zwyczajem. Nie nlega 
wątpliwości, że w konstytucyjnym nstrojn Anstryi 
o»jwłaściwszem miejscem na manifestację mające 
mającą charakter międzynarodowy, są delegacye 
wspólne, już dla tego samego, że musi ona być 
ogólną a  zatem obejmować obie części monarchii. 
W Węgrzech również w sejmie nie było żadnej 
manifestacyi, co najsilniej przemawia za milczę 
niem Rady Państwa.

wszelkich 
ze świata.

środków aby sprawę tę raz usunąć | czne brawo t z  prawicy).   _
czniejsza klasa opodatkowanych, panowie, n ie 'są  
to ani pimcy, ani gracze! (Huczne brawo! i okla­
ski z  pram cy).

Sprawy monarchii.
(M o w a  posła Czajkowskiego) miana w Iz 

bie deputowanych w dyskusyi ogólnćj nad pro­
jekt m ustawy o zmianach w podatkach budyń-

m ai memiecsie, Które nienawidzą Rosyi i Caratu, jak następuje (dokończenie)

^  p“ »--■ i T S ń  M

Sprawy zagraniczne.
R o i y a .

Zamach na życie Aleksandra II.

Najbiedniejsza i najli-1obadwa łańcuchy żołnierzy, rozstawione wzdłuż gi od wszystkich wojsk konsystujących w W ar- 
nvrih nnnr.mii ““ ' i  w poprzek ulicy. Strona przeciwna kanału Ka-|szawie.

teryneńskiego, plac gmachu zarządu stajen rządo­
wych, most Teatralny i pob-zeże Majki były już 
przepełnione ludem, z pomiędzy którego wielu prze­
łaziło przez sztachety kanału, zamierzając po lo 
dzie dcstać się na miejsce katastrofy. Wtem ro­
zeszła się wieść, że Car zakończył życie. Wszyscy
zdjęli czapki i zaczęli się żegnać pobożnie. Byli I z  dwudziestu rannych osób po kilku minutach 
tacy, którzy wołali głośno: „To niepodobna!.. Bóg I skonał żołnierz z cesarskiego konwoju Aleksander 
się zlituje!., nasz Car wyzdrowieje jeszcze I . “ I Malewicz; ciężko rannymi są Maksymow, oraz 
A w tym samym czasie inne tłumy ludu spieszy-1 dziecko, nazwiskiem Mikołaj* Maksymow, rewiro - 
ły na plac pałacu Zimowego, gdzie wkrótce ut * o-1 wy Galaktinow, który ośl.pł.

Uczniowie szkół publicznych zostali rozpuszczę 
ni dla wdziania żałoby, a  na godz. 1 2 -tą wezwa­
ni na nabożeństwo.

W świątyniach wszystkich wyznań odprawiono 
równit ż nabożeństwa żałobne.

sobie z milczenia broń przeciw prawicy.

W le s le A  16 marca.

liczba domów o jednej cząstce mieszkalnej, opła­
cających podatek stosunkowo bardzo wysoki, w po-1 
równaniu z najkorzystniej opodatkowanemi domami

rzyła się ciżba niesłychana. Lud niew.cdział je 
szcze o szczegółach wypadku i o śmierci i nie- 
chciał wierzyć pogłoskom o ciężkiem zranieniu 
Nie wiedziano o jego śmierci i nie wierzono w nią 
i wówczas jeszcze, kiedy Cesarzewicz n a s t ę p c a ,  
wraz ze swoją małżonką (już po śmierci Cara) 

*7 i.n»nm »r). i ru r * . . .opuścił pałac Zimowy i udał się do własnego „Ani-J J I ? : J E ? I  p*kowego“ pałacu. Na placu, w ulicy Małej Mi-

Pcdlng najnowszych doniesień nazwisko spra­
wcy zamachu na życie cesarza, brzmi: R y s  s a ­
k ó w .

W rozkazie do garnizonu warszawskiego za­
mieszczono :

w a S jm  6L  *  a g u jT  M  I i ': ;™  Aleksandra Aleksandrowie*,,- d l .  dopił-
.0 , dtermin do reklamaoyj ,  sprawie

Podtug jednej wersyi cesarz Aleksander I I I ,  
przemawiając do dygnitarzy w chwili złożenia hoł­
du, rzekł: „Głęboko wzruszony dziękuję za n- 
sługi oddane sp oczyw ającem u  w Bogu ojcu mojf- 
mu i proszę o nie dla mnie. Wkładam koronę: 
z postanowieniem próbowania wyrównać gorliwo­
ścią mojemu ojcu i dokończyć rozpoczęte przez

sam 
mojego

Dopiero o ósmej wieczorem zjawił się dodatek 
I nadzwyczajny do Gońca Urzędowego, oznajmiają-

zasadnienia pojedynczych reklamacyj, ile że urzę­
dowe operaty katastralae w ogóle, a mianowicie 
arkusze gruntowe są błędne i nie wiarogodne, 
pospieszam z doniesieniem, że minister skarbu u- 
względniająe zawsze chętnie każdą słuszną i uza

^P ray taczan e  pobndki moralne „  więc zb it. ” k” l*el' b ‘ l ”  (w i­
a t ,  nznym stanem rzeczy, a  natomiast w szelkie |ich do to™ s™ ‘ E g<,! f i , d a T ™ ™ <«»|dhl|sjanjpoib^JM kow) I t o w r i l p i e r n s z ,  tam b f

Cesarzowa E żbieta odebrała jeszcze w nocy w 
Combermerc wiadomość o śmierci cesarza rosyj­
skiego i natychmiast odwołała wszystkie zapowie- 
ddane polowania, do cesarza zaś Franciszka Jó- 

. . zefa telegrafowała z zapytaniem, czy życzy sobie,
Pochwycony w pierwszej chwili zbrodniarz wy- aby zaraz powróciła do Wiednia.

pobudki ekonomiczne i finansowe przemawiają za “  Y  ę
wyrażeniem także w opodatkowaniu r z e c z y Ł e i  J e al owa. bez ^ ło b y ; o wypełme-wyrateniem także w opodatkowaniu rzeczywistej

m cząstkach

zwólone wglądać nietylko do aktów' ̂ sk ażan y ch  I “zą8tee“ mie8z k a l ^  noclatko I l8jtna^  hrabb* R o z w a d o w s k i ,
w art. I  ustawy z 6 go kwietnia 1879 roku, ale wego. ciężaru podatko- — Teraz dopiero otrzymaliśmy pierwszy

sadnioną prośbę polecił już odnośnym władzom różnicy między domami o jednej a dwu cząstkach nmp n' m.eJ8zee° zaraz uwiadomić,
krajowym, aby stronom interesowanym było do mieszkalnych i za nałożeniem na d o m y o  iedneill E  i i “ l i  ^ omenda“t R a w s k i ,  generał-

Między nihilistami rosyjskimi w Londynie i 
Liwerpoolu tak wielki był ruch w niedzielę wieczór 
że policya doniosła o tem do Petersburga — po­
niewczasie.

Izba niższa holenderska uchwaliła wniosek, a-

także i do protokółów klasyfikacyjnych i wykazów I Co się tyczy domów o trzech cząstkach i 
gruntów wzorowych, które w tym celu mają być szkalnych, wniosek mniejszości znów zgodny z wn -
w starostwach wyłożone dla wiadomości publi- skiem większości; różnią się tylko o bardzo nie-

TOJ * • T U- JA , . znaczną ilość 10 cnt. Wniosek
Wczoraj rozdano w Izbie posłów sprawozdanie wyższa podatek od tych domów

wydziału podatkowego o kontyngensie podatku ponieważ wniosek w. ekszości ma!
gruntowego^ Spram 'zdanie to P7zyjmu7c w T łości ^ r r n i r j ^  ^  tarzyny Micha^wny, "gdzie « ^ k ł  w n i S ę p l
f t ?  W  C e ^ z  kazał s t a n c o

do powozu Cara, lecz kto rzucił drugą? twierdzi 
że niewie. Znaleziono fprzv nim rewolwer, sztylet 
i kilka nabojów.

Półkownik Dworzycki raniony odłamkami bom- __ ________
by w czterdziestu dziewięciu miejscach, ale rany | by wezwać rząd do objawienia rządowi rosyjsaie- 
nie zdają się być niebezpiecznemi, ponieważ ża- 1  oiu obarzenia swego i współczucia z powodn za 
den z odłamków niedostał się do kości. Najcięż-1 machu na Cara.
sza rana jest w prawą rękę. I Królewicz Pruski wyjechał wczoraj do Petera

so o  h a r r i r n  n i « i n  ,- . . . .  „ : j  . ,  • Powiadają, że z żołnierzy, konwojujących C ara ,|burga z jenerałem Mischke i adjUtantami. Ma on
mniejszości nod u T 1 P °fodPrawie“ in ^ ? e g o  ^edaielnego 0prócz jednego zabitego, któremu .zerep bim by tam zabawić pięć dni   -------------------- -
r r t r  Wart .w ®an1 n adał «9  zniósł czaszkę, trzej rańni są niebezpiecznie a Can ‘

22 procent, a | według zwyczaju do nałacu wielkiej księżny Ka-I jeden śmiertelnie. Raniony także jeden oficer

łobną obwódką numer Dziennika Nowoje W remia, I 
z którego podajemy następujące wersye o kata-| 
strofie niedzielnej:

Wyjechali tam ua pogrzeb 
Mekleabursko-Strelicki, landgraf

sek odnośnie do rezolucyi posła Giovanellego o 
rozwiązanie terażniejszćj komisyi centralnćj, a  u- 
stanowienie nowćj ku rozpoznawaniu w swoim 
ezasie wyników przeprowadzonej reklamacyi. Wnio

większość 
wy. I  otóż

mniejszość budują swój gmach liczbo- 
w tej dalszej budowie jest różnica e-

wi jechać do Zimowego pałacu.

ŻSSSri^Sf ^ T ych' e. ' p o  balwarza 'Ekateryneńakiago ka-

W domach na przeciwnej stronie banału Kate- 
Iryneńskiego, eksplozya strzaskała 132 szyby. Huk! 
wybuchu słyszano aż w ulicy Karawannćj.

A teraz pozwalamy sobie zaznajomić czytelni­
ków z liryczną, że tak powiemy częścią wystą- 

[pień dzienników rosyjskich, mianowicie z artyku-J

to  l e d e ń  15 marca.

□  Gwałtowna śmierć cesarza Aleksandra wy 
wołała w szerszych kołach Wiednia powszechne |  winny ponosić gó w tem 
uczucie ciekawości bardziej niżli przerażenia.  “

Cara ks. J .rzy  
Fryderyk Hes,i.

Cesarz Wilhelm miał po zamacha na Cara po­
wiedzieć do dyrektora poi cyi berlińskiej Madaja 
„Nas nikt nie może ochronić — nad nami czuwa 
wyższa potęga  ________

W dziennikach znajdujemy następujące szcze­
góły o Ryssakowie jednym za sprawców zamachu 
na życio cesarza Aleksandra Ryssakow jak  twier­
dzą dawni koledzy, ma b /ć  umysłowo rozwinię­
tym jednak nie zbyt wy kształconym człowiekiem, 
Ponieważ w ogóle wstęp do akademii górniczej 
jest połączony z wiel&iemi trudnościami, Ryssa-

. _  . j  i • - , . ... i , , * - w - --------------  — o-j-7— “ y u „ m . k o w  umiał s bie takowy ałatwić za pomocą pule-
Przypatrzy wszy się nieco bliżej taryfom większo-1»® , się słyszeć przeźli-1 drogie dla 90-milionowego narodu życie, doprowa-1 cania otrzymanego od byłego kuratora okręgu nan-

ści a mniejszości, dojdziemy koniecznie do p r z e - s W a n n  tak b y k  głośną, żejdziła nareszcie do skutkn swój zamysł piekieny, I ko wego petersburskiego który zwrócił na niego uwagę
konania, ze, podczas gdy większość podwyższa L i f  ni«i J dnmofh ł • awaI, j  — ^ ° - I |  ^ a^ C zbrodld > ^ tóra przejmie dreszczem dyrektora akademii. Ryssakow ma lat 19, jest blon-
domy z znaczną liczbą cząstek mieszkalnych o I kanału pękało mnóstwo ̂ zvb  a°w  \ I gr°Z-r nietyIko ®jczv,ZD9 na»zą, lecz i cały świat uy nem wysokiego wzrostu, przyprowadzony przed

- l Kanam p ę K a t0  “ nostiro szyb, a  w iednvm z tvchl™ w,l.«vM nyj dla której uiemasz ni miiry, ni ciało nieznajomego, który umarł w szpitalu, poznał
  ________  __  _______  . .  piętna dostatecznie haniebnego. Car |g o  jako współwinnego, zmarły jest osobą, która po-

Z tej zasadniczej różnicy zdaje mT sie wvnłvwa<i I przy 0Km® co? czytał. I Aleksander Mikołajewioz był prawdziwym ojcem | dług wszelkiego pawdopod«bieństwa rzuciła drugą
słuszna konsekweneya, że w aśnto wniosek ^ e  S v  P n l i ^ i J  8ta- swojego narodu i poniósł zań śmierć iście męczeń- b.mbę. Miała o n . na sobie blmko 2 0 r*n. Po śmierć. 
....................................J ’ °8ek W1C ‘ S f c  Policmajster^ Dworzycki przybiegł do k a re ty |sk ą .. U m arłjako_ błogodewiony, bo w przeddzień zdjęto z niej dokładaą fotografię. W ogóle ranio­

na kilka |nych jest osób 18, z których już kilku w skutek:
I ran umarło. Pałkownik Dworzeczki, ma się lepiej,
[je» t n a d z ie ja  w y z d ro w ie n ia  z u p e łn e g o , e b o e ia i  o-
trzym ił on ran blisko 40.

. . .  i  - - ---------- Z1- WmoMczywiScie. Większość znacznie podwyższa podatek ir - i z - i d  i g - , p,e“  .
skowi temu rząd z tego powodu się nie sprzęci- 0d domów o więcej niż trzech cząstkach ndeszkal h ał?  Koa]*0Jowało ją  sześciu ludzi, a w saniach łami, w których się mówi o uczuciach, jakiemi na­
wiał ponieważ uzna e dotychczasowa rz v n n n ir iL - . i, ho mniema że 1 miesikal-J^jechał policmajster, pułkownik Dworzycki. D roga1 ‘ ’ .......................

J te p ić  w zgredem klasy źamfiżnfei „ yma5 a tak h ła pr?ez nlicę pomiędzy ogrodem Wifl-
które wobec niesumiennych zarzutów ze strony I mniejszość! Dla domów o trzech c z a s S a e h ™ ^  kl?̂  I? 1***?7 ' mnrem kamiennym na wy-. DU. MU.  — , grumuu. razm
opozycyi mogą pójść spokojnie pod sąd komisyi szkalnych podwyższa podatek o 22 nrot „ ,?=!" I Su- c“ ow,{.eka> a baryerą kanału Ekateryneń- Rosyę: niemasz już ojca ziemi rosyjskiej 
nowćj. Centra liści domagali się przy obradach de, aby podatek realny jak  naimniei ™ iA ^ a’ uk,ug0,* Y - n l3y tej ln 1 owdz!e 8zł 1 lnb stało po Imasz już naszego ubóstwianego monarchy!
w wydziale, aby członkowie dotćj komisyi nowćj stosuje dopiero do^^resz?y klas ’ J ^ e n i a ć . I k , l k n lnd„ iT a ^ a  ^  * » »---------   -  -  ‘ 7
z ramienia Izby poselskićj wybierani byli z pel- 
nćj Izby; wydział powziął jednak uchwałę, aby 
zgodnie z wnioskiem Giovanellego reprezentanci 
pojedynczych krajów w Izbie wybierali dla każ 
dego kraju po jednym członku, po dwóch zaś dla 
Galicyi i Czech.

zmieniać, I kilku ludzi. Kareta jeszcze niedojeehała do t. z. I potworów, już po kilkakroć targająca
! mnałn O'an fwn Innran LIaJaa /łnl MAA _l    X  J.I1 I J ____ • II An ■«• , •

Straszna wieść, jakgdyby gromem raziła całą
nie- 

Ręka 
s ę na to

- 1 nosić większy ciężar, inne A  I b, dyJ   ̂ ? zupełnie spokojny otwo-| chwil przed skonem znów je  przyjął powtórnie.
WA?k !?yA U!5Ż*Lr , .-0nO k ,“ y *»®o*ui®js*®po-|rzył drzwiczki karety i w ysiadł z iłiej, M »ytnjąc

r y a “  . 8‘0 Pnin- takiego się stało? Pęknięcie eksplodującej
W fcofeb d w e t i e b  „ J 4 .U  p .u r .b . r . ,0 .  .p ,a- L*.

o skut-1  iż usilnie rozłoż\ć ciężar nodatknwv tak — nr—  ,wiły nieopisane wrażenie. Różnie tu sądzą 
kach śmierci Cara. W kołach politycznych spo 
dziewają się reakcyi, która może się rozszerzyć 
w danym razie po za granice Rosyi. Powiadają, 
że nowy monarcha nie może w dzisiejszych sto 
sunkach prowadzić dalej dzieła reformy, gdyż ża­
dne swobody i żadna konstytucya nie wytępią ni­
hilizmu. Francya i Włochy mają być tego dowo-

usiłuje rozłożjć ciężar podatkowy tak , żeby Idnrgo szwanku. Wysiadłszy, ujrzał on, że dwóchI 
8ar<?wleJ k,a8y najniższe, a łagodnie I majtków trzymają oburącz jakiegoś człowieka z ru-

Imię jego będzie ze czcią wymawianem przez 
najodleglejsze potomstwo nasze, a pamięć o jego 
dobrodziejstwach przechodzić będzie z pokolenia 
w pokolenie. Żadne z poprzednich panowań nie. . . . . .       Zeznania woźuky, który wiózł cesarza, spisano
odznaczyło się tylą wielkich reform państwowych, I do protokaiu. Utrzymuje ou, że powóz został pier

oDcnodtic się z innemi, mniemam, że wvstarczvIdemi włosami iV rerw nna i l T i ~zl7 .PanowanIe Cara-Oswobodziciela i wszystkim wszą bombą wprawdzie uszkodzony, ale nie roz-
przypatrzyć się bliżej wnioskom, aby przekonać zbrodniarz, którego przech dzący majtkowre nreli i Pochwałami ^ e  I hity, tak że gdy Cesarz, wyszedł z powozu chcąc
się, który z nich więcej godzi w ludność zamo zaraz DO rzuceniu bomby. Car swLrnwll I 1 niewypowiedzianego zapału przyjmowano te zobaczyć co się s ta ło , on błagał swojego pana
iDiejgią, .  ^  p ^ e ' . c l .  W  nie ^  ‘
(Brawo! z prawicy). wymówił jakieś nazwisko,

że zasada, objawiająca wniosku I prowadzić go

wahania
szczegółowa wnioróżnemi środki do wywrócenia porządku społe 

cznego. Inni spodziewają się natomiast reform, 
chociaż manifest cesarski żadnym wyrazem nie 
obiecuje nic podobnego. W pewnych kołach spo 
glądają także z niepokojem na Królestwo Polscie 
i kierunek, jaki weźmie nowy rząd w tym względzie. 
Polityka rosyjska będzie tu nadal służyć za wsha

!ś nazw , poczem Car kazał od-lbna powątpiewać o szczerości tych głosów a im
_ do naj szego cyrkułu policyi. Na-1 szczersze były one, tem okrutniejszą i rozpaczliwą

Car objawił c ęć opatrzenia miejsca wy-1 musi być dla nas myśl, żeśmy ponieśli tak wielką
lecz zaledwie postąpił parę kroków za pół-1' *-*- - -  ą, . . .  _  j  • • ---------  — r — . i  tak niezmierzoną stratę.

kownikiem pworzyckim gdy n°wa bomba, rzucona | „Przerażenia i bólu, jakich w tej chwili do- 
n  I  n0ga“ i ^ ara* Pada'|^w iadcza naró l rosyjski niepodobna żadnemi wy-1

sować będę

kilkom , słowy szanownemu I mocy^*' wybach °W? ^  ly lk ." p iS ,7 l mo

\(bra„o! z  mńwil JtanS kncb ^ 'w a,w X " °̂Kntó^ayiaPi,M H a M . m T w k ś l  ‘""J"5? l|sl«"»|k4' .  «"i« j więcej tej „ -

su ia tast y = s  a pr~ y ^

podazas gdy swoją prośbę po o tarzał, Cesaarz 
zwróoił się do aresztowanego śpiskowca, a  w tej 
hwilt padła druga bomba.

Wydany okaz nowego cesarza brzmi dosłownie 
W swoim manif.ście z 19go latego 1861 r. mój 
ojciec niezapomnianej pam .ęji Cesarz Aleksan­
der II nwalniaiąc chłopów nadał im prawa wol­
nych obywateli. W skutek tego manifestu i dodat­
kowych ustaw nakazujemy chłopom jakoteż wszy­
stkim inuym poddanym złożłć przjSięgę ua wier­
ność Mnie i Mojemu synowi W. Księciu Mikołajowi
Aleksandrowiczowi.

Cesarz Wilhelm przyjmował prezydynm parla­
mentu, które wczoraj przyniosło mu uchwalony 
w parlamencie adres koudolaeyjoy. Cesarz odpo- 

-I wiedział dziękując za wyraz współczucia po stra-

3 Ś ! ^ V ^ S » C  I 1 1  ‘y*"4” ""* . * " n .p n l k i .  które były w b litoym
rOZ-1 A  111/ nrnn OlAA  ! -   ] _Ł P  i  F  .  P ZUpcłoie

jest przykładnym mężem i dobrym ojcem.
1 nigdy postępowania ojca, gai 

wiązie życie i
e b w .lirn ig ó y > M ,p o ..n i. o je.,'gun i je g ,  ,on-1 T n '/.Vp'roc: Otót ' r iJ u T it a S I  rt S ^ m i n ^ S i S

domo, ale wiem dokładnie, że większa część ar 
tykułów, które wychodziły ostatniemi czasy w pe 
ryodycznych pismach rosyjskich, była jeśli nie re 
d*Sowaną to przeglądaną w pałacu aniczkowskim, 
a Bobasów, Sawonn i inni pracujący w tym kie-1 
ranku u leże li do rzędu powierników następcy 
tronu. Wszystkie te czynniki razem wzięte stano 
wią wielką całość 5 -

armii.

za
* i ? ’  ca*0 8 C i przemawiają niezaprzeczeme I klasy najniższej 

° ? « ^ n lii0 nn rc^? Bliaka przyszłość pokaże, przyczem uważa
w której jest 758,000 domów,

ezv wstąpienie na tron *•— i przyczem uważa za właściwe wyrazić to zniżenie
ja C w n  ^  ło J^og,ądy 1 n8p°- ni® w procentach, jak  czyni co do innvcb kl

sobien j p ^ .Vftni- ° ° n* każdym razie I lecz powiedzieć krótko: wynosi 13 c bagatele
! 1  r f . ' f W ' " 4  «kyb. którejby i m óm ć nrewkrtof ■ f  ?
lepszych czasów, bo gorszych być nie może. Ka- służyć będzie tylko na krź
marylla niemiecka «kończyła w gtra8zny 8pogób i na liczniejsze zwiedzanie
swoje panowanie. O sposobie zapatrywania no- nowie, te 13 ct. stanowią
wego cesarza na nihilizm i środki jakiemi go wy nodatH  * *-»*--------------’
pada pokonać, świadczy najpierw utrzymanie L o-|datku 
ris Melikowa przy władzy, a potem osobiste słowa

j  * i V i,u*v ” u«uiu ^ luucrni prowin-1 oaaai

s to H iż ^  u i e T  jeden p r S ^ c z ^  fekirav C a r T ' ^ ? ^  z^ y,kłycb przybo-1 rękę podnieść do czoła. Nowikow dobył chustki,
jeszcze, szanowny poseł już z poczucia SDrawiedli M przy®^ł do własnych | otarł krew na czole Cara i chciał głowę mu ob-j
»..Sc. byłby n*n.l za , L z  & ,£ £ £  Z Z Z Z , “ > C‘ r - W. ka. M lahd , t d j ą l ko-
•ak d.lukie d..m,aly. ( B r a m ! \ n m t ,  d a M  W » Ł ‘*7 A 1' S S l t o Ł ?  "> ”  |»»* . c" < ,k« " J j 4? 1 » ”? e 'o " «  Cara. ______________   . s  _____ ________

A dalej powiada on, ze wnioaki wieksżobci me wiazane Tedwabnvm aznnreczbm l : °  |  0  4an. u,e Dwofzeckiego spłoszone dy Kilka aresztowań atwlerdziło U  nowy na ce­
za aprawiedliw. d l .  togo Iń z n iia j, p jdatek d l ,L e ,  Botk.n zacz/  w domn r o z r y w t ó f f i  ń r j z l o  I

Do W. Ally. Z ty  telegrafują * Petersburga: 
Policya już cd wtorku była uwiadomiona, że 

w k l u b i e  n i h  i i i  s t ó w  odbywają się częste nara-

Aleksandra III, które powiedział niegdyś do je 
dnego z przedstawioieli mocarstw : Si les rois ap 
puyent les conspirałeurs, dans d ix  ans il n’y  aura 
plus de souverains en Europe.

Wypadki petersburskie sprowadziły kwestyę 
grecką i inne sprawy na drugi plan. Od dwóch 
dui nie ma żadnych wiadomości z Konstantyno­
pola, obrady zachowane są w 
niezaprzeczonym jest tylko faktem 
pokojowego załatwienia sprawy 
większyły i powszechne są zdania

podatku d tychczasowego. m w et cała suma po-|w nym  wypadkiem doktor Botkin nie uczynił

. e - s i  i  l T 5 % d ^ L T 5 8 S  « « .■ « *
się bagatelą człowiekowi zamożnemu, 
podatkowanego

r  y J MiiiviA UW vllOiklvlJ^ I Ulw uvlll l/w*'*® »* a w *»

wjechano w_ulicę ^ ilioua ja .|k ilkak ro tn ie  już była fałszywie w błąd wprowa-
-arz nie życzył sobie rozwijania aby- 

ostrożności. W ostatnich dniach na 
Borisa Melikowa i do policyi wiel-

. - , w -------- -----------  ».Y .   dennucyacyi i ostrzeżeń.
dążyli do pałacu zimowego, gdzie już wniesiono I Do W. ally, z tg  telegrafują z Petersburga: Do-

----------  Cesarza. Nkstępca tronu był także przy ś n i a d a n i u  I noszę wam, że zmarły cesarz miał niebawem pod-
ayżurna straż Paw ło-ji udał się do ojca- pisać dwa ukazy, z których pierwszy nadawał

Powyższe szczegóły są uzupełnieniem wczoraj-1 dwom stolicom państwa wolność prasy, drugi zaś
wydawała I tychmiast wezwaną została  ____ oMaa

pouatRowanego rzecz inną przybiera postać^A le l^n iH ^ie kp^re?°  koszary zn a j-. o«.usce uiy są uzupełnieniem wczornj-.  _  państwa woinosc prasy, arngi
możnaby mniemać, że wniosek mniejszości jest żołnierzy którv nastennie musiano0® ^  l 8Z6g° te gramn wedłng opowiadania Nowikowa. y ^  delegowanych Łiemstw, Cesarz już
przeto inny. Bynajm nej! -  owszem m n ie js ifó  ler \ n  ^  , ---------------  ?P 7  ’ Lori80wi dał Da *  Miwolenie.
wnosi, aby i domom o dwu cząstkach ń i i k r i -  ^  M ą ^ e S u  W y a™zawskiem 15-go:  —
nych nadać taką samą ulgę, a więc wedle pojęć I “ 7 ?  ka'  J WcZOraj w połndnie w soborze prawosławnym Telegrafują z Petersburga d* N. f r .  Pressc d.
S S T A a f r  jeazcze większa liczba t t f ^

Ryssskow natychmiast 
tak że chciano go zaraz

Z jednej strony Turcya zdaje się być b id z o  po- jako obrazę, cóż pomy* t? Z £ 2 P  p«J“ 7 ano l rz^u .czego do miasta po prowizye. Chłopak ten wiczówi. , . I °droczeniem; m a b v ć  W D e w n v m s t o ^ f k u X t a
wo.ną, a  z drugiej rząd rosyjski użyje w tej chwili |  traktowania milionów ludzi klasy nainiższei?0 / / / ^  z, ? ar " ybncbn- T ymcza8em Iu d ! Następnie podpisano protokół przysięgi. w nocy rewizya w jednym domu na ulicy Teleschna-

y Dajmż8zej ? W " ' coraz P » y bywał i przybywał, napierając silnie n a » Po południu dowódcy pułkowi odebrali przysię-1ja. Tam mieszkał t o e ^ N a w r o d d .  Gdy praktSitor



C Z A S  i  P i ą t k a  1 8  M a rc a  1 8 8 1 .

"Płowe w towarzystwie policjantów wchodził na 
■chody padł strzał, a  kobieta otworzyła drzwi 
Gdy urzędnicy weszli do poknjn zastali Nawro­
ckiego zabitego Zostawione w pokoju przedmioty 
pozwalaią się domyślać, to  tu było laboratorynm 
owych eksplodujących bomb. Znaleziono tam je­
szcze bomby, petardy i dynamit. W tej chwili do­
wiaduję się — kończy korespondent — te  Ryssa- 
fc w  jotro rano ma będzie powieszonym.

Powszecbnem jest mniemanie, te  dawny nau 
czyciel Aleksandra III P o b i e d o n o s c e w  wiel 
kiego używać będzie wpływu. Istotnie ju t dawniej 
słyszeliśmy, iż wciąż ścisłe łączły go stosunki 
z nastąp ią tronu a dawnym uczniem.

„  . UJ U ' W  ^  . ... -   ...

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  17 marca.

F ilia  poczty w Sukiennicach. Dowiadujemy się 
t e  radca pocztowy p. Nawratil, który tu przez kilka 
dni baw ił, uznał potrzebę zaprowadzenia filii po­
cztowej w Sukiennicach i przyrzekł dołożyć starań 
aby jak  najrychlej w życie weszła.

— Cyrk p. Aug. K rem bsera, który od paru ty. 
godni gości w naszem mieście, dając codziennie, a 
w niedziele nawet po dwa przedstawienia, zgromadza 
zawsze liczny kontyngens widzów. I  nie dziw, bo 
rzeczywiście jest dobrym. Personal jeźdźców i g. 
mnastyków płci obojej, jak  również clownów, jest 
w nim bardzo liczny i niepospolicie biegły w swej 
aztuce a wszystko, czem bawi publiczność, me jest 
tak^ryw ialnem  i ^ospolitem, jak  to bywa często­
kroć w cyrkach, lecz ma cechę pewnej elegancji 
5 nieprzekracza nigdy granic dobrego smaku. Ko­
nie, których ma p. Krembser kilkadziesiąt są po 
większej części piękne a niektóre tak znakomicie 
tresowane, że wzbudzają podziw najwybredniejszych 
gporłsm aniw . Nawet garderoba całego personalu 
czynnego, tak męzkiego jak  i żeńskiego, odznacza 
aię zawsze świeżością i gustem, a sam budynek 
cyrkowy wygląda bardzo porządnie, jest doskonale 
oświetlonym i może pomieścić około l 1/, tysiąca 
osób. Słowem, jeżeli cyrki mogą mieć jeszcze w na- 
siych czasach wziętość, to cyrk p. Krembsera zdo­
bywa ją  sobie słusznie.

—  Przedpotopowego zwierzęcia kości, oraz in- 
nne zabytki znaleziono przy spuszczaniu jeziora 
Drnżneńskiego pod Elblągiem.

—  Dziesięć złotych wesel naraz odbyło się nie­
dawno w Krassowie na W ęgrzech. Ciekawe jest sta­
tystyczne zestawienie małżeństw, które święciły ten 
piękny dzień: Z dziesięciu małżonków najmłodszy 
liczył la t 67, a żona jego 6 8 ; najstarszy 83, żona 
jego 86 . Jedna para małżeńska żyje z sobą już lat 
59, jedna 55, trzy 53, dwie 51 a jedna 50. Mał­
żonkowie liczą razem lat 754, ich żony 758. Opat 
Benedyktynów X. Karol Karacsonyi po dopełnieniu 
obrzędu religijnego miał w obecności całej gminy 
wzruszającą przemowę do sędziwych małżonków.

— W  Tunelu A rletańskim , jak  donosi Innsb. 
Tabl., po stronie zachodniej musiano w tych dniach 
z powodu niepomyślnego stanu pokładów roboty o- 
kolo wiereepia częściowo na jakiś czas zawiesić. 
Pokazała się także woda w galeryi. Postęp codzien­
ny wynosi tylko 1.6 metra. Po stronie wschodniej 
stosunek jest nierównie lepszy, dlatego też wierce­
ni* postępują codziennie o 3.8 metra. W ogólno­
ści po stronie wschodniej pod St. Anton wywier­
cono dotychczas 520 metrów, a po stronie zacho­
dniej tylko 403.

—  Czysty dochód Figara  paryskiego. W tych 
dniach odbyło się generalne zebranie akcyonaryu- 
szów tego dziennika któremu przedłożono rachun­
ki za rok ubiegły, wykazujące czysty dochód w su­
mie 2, 303,444 franków. Dochód ten z jednego 
roku jest wyższy, niż cały kapitał akcyjny przed­
siębiorstwa, które przeto przynosi więcej niż 100

pre^zy  ^  dniach zniszczył do szczętu wiel­
kie koszary kawaleryi w St. Avoid w Lotaryngii. 
Ogień rozszerzył się tak  gwałtownie że nawet su­
kni swoich nie zdołali żołnierze ocalić.

—  Kradzież w pałacu W . księcia Mikołaja. W ka­
plicy pałacu W. księcia Mikołaja w Petersburgu po­
pełniono w d. 11 b. m., a zatem na dwa dni przed 
zamachem, wielką kradzież brylantów. Szkoda zrzą­
dzona wynosi przeszło 10,000 rubli. Klucze od ka­
plicy znajdują się zawsze u kapelana Lebedewa, od­
kąd atoli tenże wyjechał do Nicei, miał je  w scho­
waniu diak. Kradzież odkryto przypadkowo. Diak 
spostrzegł, że na rękojeści pędzla, który służy do na­
maszczania olejem św., brakuje brylantów; zrewido­
wał on później obrazy świętych, zamknięte w skrzy­
niach, i tam brakowało brylantowych ozdób. a- 
wiadomiono o tym wypadku policyę. Przy śledztwie 
pokazało się , że klucze do skrzyń , w których się 
znajdowały obrazy świętych, złożone były w szafie, 
od1 której klucze miał diak zawsze przy sobie. Zamki 
były nietknięte, tak. iż przypuszczać m ożna, że je

otwierano właściwemi kluczami, 
wała doświadczona rę k a , g J °Pr .
naruszona. Na obrazie Matk, Boskiej, powieszonym 
n a  ścianie i mogącym tylko zapomocą osobnego me­
chanizmu być spuszczonym, brakowało również bry- 
lantów  mogły one tylko ze spuszczonego obrazu 
być wyjęte. Podejrzenie pada na kościelnego, który 
też został aresztowany.

—  P ałac lodowy. W ogrodzie zoologicznym 
w Moskwie otwarty został przed jakimś czasem tak 
zwany pałac lodowy: wspaniała willa z galeryami, wie­
żami, fontannami, cała zbudowana z lodu. Nawet 
kandelabry w salach sporząd one są z kryształu 
lodowego. Bajeczny ten gmach miano oświetlić lam­
pami elektrycznemi.

  Uderzenie p io runu , według doniesień dzien­
ników angielskich z A fryki, było przyczyną stra­
szliwej katastrofy. Oddział żołnierzy angielskich, 
wracający z pola bitwy, zatrzymał się dla krótkiego 
wypoczynku u stóp wzgórza. Nagle zerwała się bu­
rza zaczem żołnierze dosiedli koni w nadziei, że 
zdołają się jeszcze gdzie schranić przed nawałnicą. 
Deszcz lał strumieniami, kiedy oddział galopem od­
dalał się z tego miejsca. Naraz rozległ się stra­
szliwy huk, ziemia zadrżała, a siedmnastu jeźdźców 
rażonych piorunem spadło z koni. Dziesięciu było 
zabitych, reszta z nich ciężko porażona, po dłuż­
szym czasie dopiero odzyskała przytomność. Rze­
mienie na koniach były zwęglone, a ostrogi zczer- 
nione. Zabitych zostało także pięć koni.

W i a d o m o ś c i  p o l l c r . l n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Maryę Strugałównę, za kradzież w słu­
żbie ; Jana Siweckiego, za kradzież taków; Franci­
szka Dudka, za pijaństwo i bicie nielitościwe konia; 
W. Ptaszewskiego, za sprzeniewierzenie; Agneszkę 
Ćmielowską, za kradzież towarów; Antoniego Za- 
d o rę , za kradzież cebrzyków; Annę Nośkowiczównę, 
za kradzież wyrobów kuśnierskich; Zofię Śmiecho- 
wiczową, Jędrzeja Wcisło i Antoniego Kamega, za 
kradzież kosztowności i innych rzeczy; za pijaństwo 

osoby.
T ea tr. (Repertoar du i następnych).'
W  s o b o t ę  d. 19 marca na benefis utalentowanej 

artystki Pauliny Wojnowskiej Sp iry tyśc i, komedya 
4ch aktach Mosera.
W  n i e d z i e l ę  po raz drugi Spirytyści.
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 8ztuk 

pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta oodziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniodziałkn.— Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 oentów.

— Muzeum Techniozno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
szkańskiem otwarte codziennie od 10ej_ do 6ej. Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Gabi ne t  a r c h e o l o g i e z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

—  Dnia 16 marca pogoda; termometr od — 4*7 
doszedł do -J- 4*1 C. Barometr zwolna zaczyna opadać;
0 g. 7ęj rano d. 17 stan jego był 751*1 millim., 
termometru —5*0 C. W iatr zachodni.

—  W  piątek d. 18go m arca: ŚŚ. Aleksandra b.
1 Edwarda.

W iadom ości a r ty s ty c zn e, literackie  
i  naukowe.

W  sobotę na benefis panny Wojnowskiej przed, 
stawioną będzie po raz pierwszy komedya w 4 a- 
ktach Mosera p. n. Spirytyści. Sztuka ta  była gry. 
waną z wielkiem powodzeniem na wszystkich p ra­
wie scenach niemieckich, a autor je j p. Moser na­
leży obecnie do najpłodniejszych i najpopularniej­
szych niemieckich komedyopisarzy.

W  klnhie cystrzystów odbyło się w zeszłą so­
botę (12  b. m .) walne zgromadzenie członków, 
na którem wybrani zostali: prezesem klubu p. Mra- 
winczyc, wiceprezesem p. Baczyński, sekretarzem 
p. Kochańczyk, skarbnikiem p. Pichel. Na kiero­
wnika artystycznego uproszony p. Patzke. Wydział 
klubu rozpoczyna z dniem 1 kwietnia (w własnym 
lokalu, ul. Floryańska 362) kurs nauki gry na cy­
trze (30 cnt. za godzinę), do którego amatorowie 
mogą się wpisywać do d. 28 b. m. włącznie. O- 
tw artą jest także lista członków wspierających za 
bardzo umiarkowaną (po 75 cnt. miesięcznie) o- 
płatą. Klub cytrzystów, rozwijający się dotychczas 
bardzo pomyślnie, liczy i nadal na czynne poparcie 
ze strony lubowników gry na tym przyjemnym in­
strumencie.

Wczorajszy tygodniowy wieczór w Kole arty- 
styczno-literackiem ściągnął wielką liczbę osób i na­
leżał do najświetniejszych z dotychczasowych wie­
czorów, jakie się w lokalu Koła odbyły. Część 
literacką stanowił ustęp o filozofii pozytywnej p 
Dłużniewskiego i nader pięknie opracowany, a z u- 
czuciem i należnem cieniowaniem odczytany przez 
au to ra , akt pierwszy z najnowszego dramatu 
„ Bolesław Śmiały ‘ D ra Adama Bełcikowskiego. 
Główną jednakże część programu tego wieczoru wy-

nasze nie często mające sposobność słyszenia pię­
knej i poważnej muzyki, była świetną. Trio Nr. 4 
B . d ur Beethovena wykonane przez pp. Singera 
Bobińskiego i Sandoza, wywarło bardzo korzystne 
wrażenie. Misterność g r y , piękne cieniowania, 
harmonijność, spokój, z jaką było wykonane, mogły 
zadowolić nawet najwybredniejszych. Są to zresztą 
znane zalety trzech naszych młodych wirtuozów. 
P. Sandoz, odegrał jeszcze na wiolonczeli v Noctur­
ne Chopina“. P . dyrektor Niedzielski odśpiewał 
prześlicznego krakowiaka, skomponowanego przez 
siebie do „Albumu na Zagrzebian“ i pieśń Moniu­
szki. P. Jawornicki pięknie oddał wyjątek z „Pu­
szczy Davida“ i pieśń Żeleńskiego. Niezrównano a 
zawsze świeże i pod formą lekką głębszą zwykle 
myśl ukrywające piosnki p. Bartelsa zakończyły 
wieczór.

Komisya antropologiczna odbyła posiedzenie d.
14 b. m. na którem sekretarz tejże Dr. K o p e r  n i ­
ck  i przedstawił nadesłany przez p. E. Kulikowskie­
go rysunek kolorowany # korowaja * weselnego 
z Ukrainy; przez p. Gustawicza, naucz. gimn. w Kra 
kowie, rękopism zawierający podania, wierzenia i 
gadki ludowe o rozmaitych zwierzętach, zebrane 
z różnych okolic Galicyi. Przewodniczący Dr. M a­
j e r  zawiadomił o wypadkach dokonanych przez 
siebie obliczeń średniego i prawdopodobnego trwa­
nia życia w Krakowie. Dr. K o p e r n i e k i ,  oka­
zawszy niektóre narzędzia kościane wykopane mię­
dzy wielu innemi przez p. O s s o w s k i e g o w jednaj 
z jaskiń Mnikowskich, udowodnił ich wyjątkowe 
wyrobienie z kości ludzkich, zapewne przypadkowo 
ze zwierzęcemi pomięszanych. W  końcu wybrano 
członkiem komisyi Dra K ornela F 1 i e g e r  a w Gracu.

Żywoty Świętych  przez X. Wł. W ieruszewskiego.
Kraków 1881 w 16 s tr— .4 7 7  723 . Dziełka tego
wyszły świeżo z druku ostatnie trzy zeszyty tomu 
drugiego', obejmującego czasy średniowieczne. W ze­
szytach tych jest 26  ̂żywotów Świętych z owych 
czasów, a między nimi znajdują się także SŚ. pol­
scy oraz ŚŚte polskie i Węgierskie księżniczki.

D ivadelni L is ty  zamieściły w ostatnim numerze 
doskonale trafiony portre t ś. p. B. Jabłońskiego, 
zdjęty z fotografii, tudzież wspomnienie o zmarłym 
poecie, napisane ciepło i serdecznie przez p. Fr. L. 
Hovorkę. Opowiadanie p. Hovorki, skreślone na pod­
stawie rozmowy mianej w listopadzie r. z. z nieży­
jącym obecnie p oetą , stanowi ciekawy a zarazem 
charakterystyczny przyczynek do dziejów jego ży­
wota.

Również piękne wspomnienie poświęcone jest pa­
mięci zmarłego we felietonie ostatniego numeru Po- 
kroku.

dnio-ciężką węgierską 42 do 50 złr.; ciężkie bagony 
52 do 55 złr. za 100 kilo żywej wagi.

J .  K rzusztofow icz, W . Amirowicz & K . Schels 
C afl Stierbdck.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z dnia 15 marca. — W i e d e ń :  pszenica 11*25 do 
12*25 złr.; żyto od 10*65 do 11*15 złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32*25 do 32*50  ̂złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11*25 do 11*30 z łr.; rzepak (sier.-wrze.) od 11*25 
do —*—  złr. — B e r l i n ;  pszenica żółta 210*— ; 
żyto — *— złr.; spirytus loco 54*80; olej rzepako­
wy 52*90 złr. — S z c z e c i n :  pszenica: — *— — 
złr.; rzepik (jesień.) —*—  złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 62*30 złr.; olej rzepakowy 71*75 
z łr .; spirytus — *—  złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— *—  złr.; żyto — *—  złr.; owies — *— złr.; spi­
rytus —*—  z łr.; kukurudza — *—  z łr .: K o l o n i a  
pszenica —*—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do W iednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrooławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

P e s x t  12 marca. ( Targ zbożowy\
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12*75 

12*80 na  80 kilgram . po 12*75 —  12*80 — 
żyto na 70— 72 po 10*20 —  10*50; — jęczmień na 
62 —-63 kilo. 7*45 9*65, owies na 41 —  43 kilog.
—  6*30 6*50; kukurydza na 47 kilog. po 6*60
—  6*70 proso po po 5*75 —  6*10; rzepak po 12.—
— 12.50; Olej po 33*75—34*— , spirytus po 30.50 
31.—  złr.

W r o c ł a w  12 m<>rc?.
Płacono za pszenicę starą po 21*40 m arek, żyto 

po 84 funt. po 20*40 m., owies nowy po 15*20 m., 
rzepak na 100 fnt. netto po 23*25 m., olej po 
51*— m., spirytus w miejscu po 53*50 m., kuku­
rudza po 13*60 mrk.

Gospodarstwo handel i przemysł.
(O esterr. L an d w irth . W ochenb la tt o s to sun ­

kach  galicy jsk ich) Przed niejakim czasem czu 
liśmy się spowodowani do zganienia surowo Oestr. 
Landw irthschaftl. Wochenblat za otworzenie swych 
lam artykułowi p. Teodorowicza rzucającego osz­
czerstwa na stosunki galicyjskie. Dziś zapisujemy 
z przyjemnością, że ten sąm -dziennik zamieścił na 
czele swego Nru 9 1 dnia 26 lutego artykuł Dra 
Herm»na Czecz*, zbijający nienzasadnione niczem 
twierdzenia p. Teodorowicza.

W i e d e ń  16 marca.
A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku nomi- 

minalnie 82*50 złr.
P e s z t ,  15 m arca: -  ------- " ’ **T• W r o ­

c ł a w ,  15go m arca: w miej8011 53*50 ofiaro w., na 
marzec 53*50 mrk. ofiarow. — S z c z e c i n ,  15 mar­
ca: w miejscu 53*70 mrk., nft wiosnę 54*60 mrk., 
na maj-czerwiec 55*—  mrk. — B e r l i n ,  15 mar­
ca : w miejscu 54*80 mrk., nft kwiecień-maj 
mrk., na czerwiec-lipiec 56*40 mrk., na sierp.-wrześ. 
57*40 mrk. —  P a r v ż  15 m arca: na ten miesiąc 
60*25 frk., na kwiecień’ 60*50 frk., na maj-sierpień 
59*75 fr., na wrzesień-grudz. 58*25 frk.

N a f t a .  W i e d e ń ,  16go m arca: za 100 kilo 
z dworca z cłem : 17*25— z*r * T r y e s t ,  
15 m arca: za 100 kilo bez «Ia 11>25 11*50 złr.,
B r e m a ,  15 m arca: za 50 kilo 8*30 mrk. H a m ­
b u r g ,  15 m arca: w miejscu 8*40 m rk , na marzec 
8*40 mrk., na marzec-kwieci^ 8 ^  ®*k * .
w e r  p i a ,  15go m arca: za 1°° kl,°  21 50 frk* 
N o w y  J o r k ,  15 m arca: 26 &a,0nę 8 V» ct> PftP'> 
w F i l a d e l f i i  8*/9 ct. paP'

R z e s z ó w  14 marca. — Za 100 kilogramów
pszenicy 10*30 złr., żyta 7*25 zh*., jęczm ienia 4*82 
złr.. owsa 3*15 złr., grochu 7*38 złr., ziemniaków 
1 45 złr., koniczu 4*60 złr., siana 3*20 złr., sło 
my 2*40 złr., litr okowity — *—  centów, kilogram 
m asła —*—  centów.

N A D E S Ł A N E . (522-33)

D la gospodarzy wiejskich. Przy użyciu mojej i ̂  p0(jgadzenia miny. G alerya wychodziła z
zaprawy do nasion ręczę, że zbiór żyta, jęczm ie-*  s— i—i_-i — i_ -
nia, owsa, kukurudzy , prosa i. t. p. będzie b e z  
śn ie c i. — Próbki darmo. Numa Dupuy w W ie­
dniu, VI Windmiihlgasse 35.

Ostatnie wiadomości.
Co się tyczy położenia politycznego w Rosyi 

po śmierci Cesarza Aleksandra wśród najrozmait­
szych kombinacyj i pogłosek, zdaje się być dotąd 
tyle tylko pewnym, że jenerał Loris-Melikow cie­
szy się największem zaufaniem nowego Cesarza. 
Z innych wiadomości podajemy pogłoskę, że Rada 
państwa postanowiła natychm iast zwołać deputo­
wanych z gubern ij, aby naradzić się z nimi nad 
trndnem położeniem. Przedewszystkiem zebrać się 
m ają w Petersburgu delegowani Ziemstw 36 gn- 
bernij, które te instytucye posiadają. Zadaniem  
przedwstępnem tego zgromadzenia zbadać raporta 
senatoiów wysłanych jak  wiadomo już dawniej 
przez hr. Melikowa. T w ierdzą, że w t»j mierze 
już był podpisany nkaz przez zmarłego Cesarza.

żenią; pokój i oszczędność mają być hasłem no* 
wego rządu. Rząd rosyjski przysposabia w tym
dnchu rozporządzenia. ,

P e te r s b u r g *  17 marca. Wszystkie dzienniki 
petersburskie wypowiadają w wymowny sposób 
nadzieję, 4e z reprezentacyj gubernskich ditdzą 
się organicznie rozwinąć instytucye konstytucyj­
ne. Jutro oczekują obwieszczenia o stracenia i.y- 
sakowa. Policya wykryła galeryę podziemną iii 
rogu ulicy Mułćj Ogrodowej (Sadowaja) _ i Pro­
spektu Newskiego. Spiskowi zajęci kopaniem tej 
galeryi, najęli s ik p  z nabiałem w suterenie i od 
kilku tyg dni pod pozorem rozwożenia mleka wy­
wozili ,w beczkach na mleko przeznaczonych zie­
mię wykopaną.

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  17 marca. W Izbie deputowanych 
minister hzndlu wniósł "projekt ustawy względem 
zniesienia opłat dla rotmanów portowych w Trye- 
ście. Izba pizystąpiła do obrad nad § 6 ustawy o 
podatku od budynków. Sprawozdawca usprawie­
dliwia wnioski wydziału. Wnioski postawione do 
§ 6 deputjwanych Wittmanns, Lustkandla, Ton- 
klija, Portugala, Fuxa, Heil-bergk i Wildauera io- 
strły odrzucone a wniosek Klaicza względem ulg 
dla miasta Zadaro, wniosek Piteya uwzględniają­
cy miasto C z e r n i o w c e ,  tudzież wniosek Dipauli 
tyczący się ulg dla Tyrolu, zostały uchwalone, jak  
również przyjęty wnioBek wydziału; poczem przy­
stąpiła Izba do głosowania nad wykazem a. Wnio­
sek Greutera względem przyjęcia na wykaz Iuns- 
bruku, uchwalony został wszystkiemi glosami prócz 
partyi wiernokoostytu yjnej, za drugą ezęśeią „wraz 
z Wilten* głosowała cała partya wiernokonsty- 
tucyjna, dalej Rieger i Tilscher, a Tyrolczycy i 
klerykalni głosowali przeciw i przj jęcie Wilten na 
wykaz odrzuconem zostało 165 głosami przeciw 147.

R z y m  17 marca. Dziś ogłoszoną została E n ­
c y k l i k a  0,ca św. sd . 12 marca zapowiadająca 
nadzwyczajny jubileusz. W. ke. Konstanty Rosyj­
ski odjechał z Neapolu, wracając do Petersburga.

L o n d y n  17go marca. Bióro Reutera donosi 
z New-Castle z d. 16 b. m.: Ruchy wojenne na 
nowo się rozpoczęły. Wojsko angielskie przepra­
wiło się w ciągu dnia przez rzekę rzuciwszy pon­
tony.

P e t e r s b u r g  16 marca. Dziś na rogu Pro­
spektu Newskiego i Małej Ogrodowej nlicy w do­
mu bar. Mengdena odkryto w kramie sprzedaży 
sera, mieszczącym się na dole, wykopaną galeryę 
dla podsadzenia miny. Galerya wychodziła z izby 
mieszkalnej właściciela kramu; otwór zasłonięty 
był dywanem. Właściciel kramu i żona jego rato­
wali się ucieczką, zostawiając wszystko, co mieli. 
Dywan był pełen rumowiska. Znaleziono tam ki­
lofy. Galerya była kopaną w kierunku Małej O- 
grodowej nlicy, która prowadzi do ujeżdżalni. O- 
becnie pracuje w odkrytej galeryi oddział pionie­
rów.

S t o k h o l m  17 marca. Król jest od niedzieli 
cierpiący, a wczoraj i onegdaj miał lekką gorącz­
kę. Ostatniej nocy dostrzeżono symptom rozpoczy­
nającego się zapalenia lewego płuca.

A te n y  16 marca. Izba deputowanych nehwa 
liła w trzeciem czytaniu ustawę o armii krajowej 
na r. 1881 ze zmianą wniesioną przez ministra 
wojny, która żąda, aby stan rzeczywisty z wyklu­
czeniem tymczasowo uwolnionych, naznaczony był 
na 82,000 ludzi, w razie zaś powołania nwolnio- 
nyeh tymczasowo stan czynny dochodzi przeszło 
do 100,000 ludzi.

Konstantynopol 16 marca. Porta nazna­
czyła dwutygodniową kwarantannę na przedmioty 
pochodzące z zadłumionej okolicy Bagdadu.

Telegramy własne „ Czasu.u

K u r s a .  — W i e d e ń  17-go marca. 2 godz. 
30 min. po poł. Renta papierow a 73 45. —  Renta 
srebrna 75*05. — Renta złota 91*30. —  6°/0 Ren­
ta  złota w ęgierska 112*10. — Losy z roku 1860 
130— . —  Akcye Banku Narodowego 810*— . —  
Akcye kredytowe 288*50. —  Londyn 117*60. — 

L w ó w  17 marca. Dawid A b r a h a m o w i c z  Srebro — *— . Napoleony 9*30%. —  Lombar- 
wybrany został posłem do Rady państw a znaczDą dy 104*—. — Losy 1864 roko 172*25. — Akcye 
większością głosów. Dziś obiad u księżnej Leono- kolei Karola Ludw ika 269*25. — Akcye kolei 
wej Sapieżyny dla M arszałka krajowego. Lwowsko-Czerniowieckiej 171*—. — Akcye kolei

G ło r l lc e  17 marca. Już w pitrw szem  gloso- węg. półn.-wschodn. 153*—. — Anglo-Bank 124*50. 
waniu na posła sejmowego z mniejszej własności Obligacyc indemn. gaucyjs. 99 30. — Losy prem. 
okręgu wyborczego Gorlickiego, wybrany został węgierskie 114 50. —  Akcye kolei Koszycko Bog. 
kandydat komitetu wyborczego Mikołaj F e d o r o  1 3 7 - - -  A k c y e k o e i półn zach a u s tr  1 9 7 * - -  
w i c z  Dr praw, członek W ydziału Rady pow.ato- 6 #  L ,8ty za*t. hipoteczne 103*40.- Marki 57*30. 
wej 95 głosam i na 140 głosujących. Reszta gło- Ruble 120 25. -  6 ^  Listy zasta. gahe. Zakładu 
sów rozstrzeliła się. . ,  k re d y t Ziemskiego 10050.

B e r l i n  17 marca. Zapatrywanie się ster r z ą - , Usposobienie g iełdy : mdłe. 
dowych pod względem prawdopodobnój polityki

^ S z y t a ™ ^ ^ ^ ^  s g ^ ^ p ó te tz ę d o ^ m ^ e le ^ ^ ie ^ z ^ e te r ^ u r g a ^ k tó -  j REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
t  TÓ o c g j -  iflżkiej węgierskiej 1140, galicyjskiej 1335, średnio-ci?** J

ciężkich bagonów 1082. Ra*6®.d0 40, 42, 44 złr.; śre-

K u r s  p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  p u b l .
H r a k ó w  17 Marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs......................
Rubel srebray obrączkowy  ..............................
Marki niemieckie za 100 m arek............................
Dukat w a ż n y ........................................................
20 f r a n k ó w k a .................... ....

Srebro^ustryackie za 100 zh*. . . . . . . .

i

ii
10*/

Kupony sreb. płatne <
Listy zastawne t  obligt.

6*  pożyczka krajowa galicyjska . *
Oblieaeye indemnizacyjne gahcyj8£10
4* listyjsast. Tow. kredyt ziemsk. .
5-A listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6*  listy „ banku hipot. • •
6^  listy dłużne gafie. zakł. włość. • 
jjłś listy ,zast. Banku hipot. gal. 2 P 
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwro 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a, . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
”5* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
*> liBty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
. . za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
V) *!»ły zastawne Król. Pol. ser. I za 100 rubli

!B£  zagtawne Król. Pol. ser. II „ 100 rubli
4łś zastawne Król. Pol. z r. 1869 „ 100 rubli

y hkwidacyjne królestwa Pol. „ 100 rubli
AJccye kolejowe i  bankowe.

7® kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
„ banku w T ,sko Czemiowieckiej - 20° 
- banku gfd <ilnWn LwowieK “la h. 1 prz, w Krak.

SŚ,*■? 0 
S |
2 S o s  
g o
0 S* <f

*2* a ? 0*8

200
200

Los'
Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisław.

U krą) owe.

owa

płacą żądają

119 50 
1 50 

56 75 
5 50 
9 26 
9 50 

100 -  
99 50

122 —
1 67 

57 75 
5 60 
9 36 
9 62 

100 -

102 -
98 50 
93 — 

100 — 
103 25 
101 50 
100 -

105 —
100 50 
95 —

101 75 
104 75 
104 — 
101 50

94 50 96 -

100 50 103 50

loO - 102 50

103 50 
97 - g .
97 -M
98 502 
85 75 g

107 -  
99 — g. 
99 - 5  
99 752 
87 - g

270 -  
171 -  
296 —

272 -  
172 50 
308 -

19 75
24 -

1

21 -  
26 —

W lc t l r i i  16 Marca.
Obligi długu państwa.

4J/, */» Renta p ap ie ro w a ...................
4ł/#% „ srebrna . . . . . .
4V, „ złota ........................
4 */,% Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4*/o Losy z roku 1860 po 500 złr. .
4 •/, „ „ I860 „ 100 złr. .

„ * 1864 „ 100 złr. .
„ 1864 ,  50 złr. .

Losy Como-Renten . . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ..........................10'/a podaL
Bukowińskie.......................„ „
G a lic y jsk ie ........................  „
Morawskie . . . . . .  „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ............................. „
S ty r y js k ie .........................„
Siedmiogrodzkie . . . 7*/» „
W ęgiersk ie .........................  „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
j?’ ' Dbligi poi. kolei węgierskiej . .
b /j. Kenta węgierska złota . . . .
4 '* '• » » „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140

„ „ austryackie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

„ » węgierskie .
Depositen-Bank . . . . .
Escompt Gesell. niż. austr. .
Gal Banku dla Hnnd. i Prz. ___
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600
Unionbank • • *. * * * *
yerkehrsbank ogólny ■ • - 40
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
200 złr. bez%

80
160
200
200
500
200

Albrechta
Alfóld-Fiume 200 57,

płacą żądają

73 50 73 65
75 35 75 50
91 85 92 -

121 50 122 —
130 - 130 25
132 75 133 25
172 25 172 75
171 - 172 -
27 - 28 —

104 75 105 75
97 50 98 25
99 10 99 80

1103 75 104 75
105 50 106 50
102 75 103 50
105 — --  --
104 75 105 75
94 50 94 75
96 40 97 -
95 30 95 90

127 75 128 25
i 112 45 112 60
| 87 70 88 -

127 " 127 25

|j237 - 238 -
289 00 290 10
264 25 264 50
214 - 214 50
780 — 790 —

810 Z 811 -
125 80 126 -
136 50 137 -
125 60 125 90

— —
158 25 158 75

ry m ówi, że Car postanowił zwrócić główną dsia 
łalność swoją na polepszenie wewnętrznego poło-

Antoni KlobukoweM.

Donau-Dampfsch.-Ges 
Elżbiety . . . .  
Linz-Budweis . . 
Salzburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.-Jassy 
Nordwest austr. . •

„ Lit. B.
R u d o l f a ..................
Siedmiogrodzka I • • 
Staats-Ewenb.-Gesell. • 
Sńdbahn (Lombardy) 
Theisbahn (Cisańska)

525 złr-
210 0

200 ,
5%

200
200

200
200
200
200
200
200
200Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . • •
„ Westb. Stuhlw. • ” ”

Listy zastawne­
mu Agr. Zakł. Kr. dla GaU Buk. 15 lat 
BV. Boden Kredit all* 2“  g at“
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne Włość- 0 “
6%oTowarzystwa k r e d y ty  gfi ^

4% fcal. Tow. kred. z».enisf  ' * *
5% Gal* Tow* kred* nowe 37 lat
6°/° " Bank. Hipot- iwo w. . . .

r ;;;  b u

5V/o 0 Bo<łen K •
Priorytety kolei.

A1W »  • • ■ • g  t 1 ? *
i m  ; « 0  .  -

Dónau-Dampfseb. 100 > “ " 4,,
Elżbiety ■ • • • • *  $ 0  Em. 1862 . • 300

płacą żądają
585 587
201 75 202 50
182 50 182 75
173 50 174 50
2260 2267

180 25 180 75
271 50 272 -
136 75 137 25
170 50 171 50
196 25 196 75
243 — 243 50
160 50 161 -
151 25 152 -
287 25 287 75
104 75 105 25
245 50 246 -
154 50 155 —
153 50 154 —
159 50 160 -

[ll6 -
------

101 75 102 25
100 — —  —

—  — 107 —
100 50 —  —

95 50 ---------------

93 25 94 -
100 60 101 -
100 60 101 -
103 50 103 80
100 50 101 -
101 85 102 —

;!100 50 102 —
i 99 — 99 75
102 - 102 50

1 —
92 25

j 92 50 93 —
1 91 25 91 50

__ —  --
99 — 99 50
98 75 99 25

Elżbiety Lrnz-Budweis . 200 złr. 5'/,
Em. 1870 . . 200 „ „

„ 1872 . .200 „ *
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies.Tarn. węg. część 300 „ 5*/.
Ferdyn. - Nordb. m. kon. . . . 4

„ wal. austr. . . .  „
" Mor.-Szląz. linia 1871/72 5%

poi. 14 milion. 1872 . . „
" poż. 1876 r. . .100 złr. 5*/, 

Frańo. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ „ Em. 1873 . 200 0 „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 0 0
H „ 1867 300 ,  ,

* m  0 1871 300 0 0

Koszyoko-Oderb._. ,ó «  2% 4yj/,
5%

Lwow.-Czer. I Em.  1865 300 
n  „ 1867 300

IH „ 1868 300 „ 0
* IV „ 1872 300 „ 0

Nordwestb. austr. . . - 200 0 „
„ Lit. B. . 200 „ ,

” " Em. 1874 200 „ „
Rudolfa . . - • • •**} " 57.

,  Em. 1869 . - 300 „ „
Em. 1872 . • 300 „ „

" Salzkam. gut. zł. 200 „ „
Siedmiogrodzkiej' I • • 0 „
Staatseisenbahn fr. 5W • 6 /
Sudbahn (lombardy. . 500 fr. 3*/, 

„ „ .2 0 0  złr. 5%
Theissb.-GeBell. • • • „ „
W ę g - g a l .  Łupków. 200 „ .

" Nordost . . . .  300 
„ złotem . 200 

” Westbahn . . .  200 ” ”
;  » Em*1874 20 0 :  :

Losy.
57, Donau Reguł................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . .  100 
3% 0 Tureckie . . . fr- f00 
K re d y to w e ......................... złr. iw

płacą
101 70
100 50
101 80
100 40

106 25
102 25
107 50 
105 25
103 50
101 60 
101 60
108 25 
102 10 
102 -

94 — 
92 75 
98 75 
94 30 
91 75 

101 50
100 40 
119 50
97 50 
97 -  
97 -  

113 
85 30 

175 -  
129 — 
112 50
101 -  
: 87 80 
f 85 25

87 -  
107 —

żądają

112 — 
1120 75 
115 50 
j 22  20  
|180 75

102

102 30
100 70

106 75

107 75 
105 75 
104 -
101 90
101 90
103 50

102 50 
94 25
93 25 
99 25
94 60 
92 25

101 75 
100 80 
120 50 
97 75 
97 50 
97 50 

113 50 
85 70 

176 — 
129 40| 
113 
101 501 
88 20 
85 75 
87 25 

107 25 
94 — 
89 50

112 25 
121 25 
115 75 
22 50 

181 25

złr.C l a r y ........................
4*/, Donau-Dampfech.
Inszpruku .............................
K eglew icha.............................
Krakowskie.............................
Ofher (miasta Budy) . . „ 
Palffy . . . . . . . .  „
R u d o lf a ............................
S a lm a ...........................   . ' ”
Salzburgskie........................
St. G e n o i s ........................
Stanisławowskie . . . .  
4V.V, Tryesteńskie . . . ”

Waldsteina \  . . . . .  I 
WindisohgrStza . . . . .  I

Waluty.
Dukaty w a ż n e .......................
20 f r a n k ó w k i .........................
Imperyały rosyjskie . . - • 
Funty szterl. angielskie. • • 
Liry tureckie złote • • • \  ' 
Marki niemieckie za 100 mar* 
Rubel papierowy za 100 • • •

42
105 

20 
10V. 
20 
40 
42 
10% 
42 
20 
42 
20

106 
60 
91 
21

płacą 
42 -  

107 — 
25 -  
17 50 
20 -  
41 50 
39 50 
20 -  
50 25 
22 -  
46 — 
24 -  

128 60 
66 60 
82 -  
88 75

5 54 
9 29 
9 56 

11 74
10 62 
57 20 
120 75

żądają

L w ó w  16 Marca.

Akcye Banku ziem. . ,5% Listy zast. Tow. * _
4% " " ” „ 37-letnie
5% " " Banku hipot. gal. .

” l 0 włościań. gal.
5. Obligi indem. gal. 10% podat. 
go/" „ pożyczki krajowej

W a r s z a w a  14 Marca.
4% Listy zastawne II seryi
ko/ kupon

/o » n nowe 1869 r. .
kupon

301 — 
100 40
93 40 

100 40 
l! 103 20 

102 50 
99 30 

102 -

108 — 
25 50

20 50 
42 50 
39 7.4
21 — 
51 — 
22 25 
46 50 
25 -

! 2

5 56 
9 30 
9 58 

11 79 
10 64 
57 25 
121 -

304 -  
101 40 
94 40 

101 40 
104 20 
104 - 
100 30

4% Listy likwidacyjne .
kupon . y —

rub. kop.

091 
99 40
113 
86 35
114



O Z A a  ł  P ią tk u  18 Marca 1 8 8 1 .

Ż y w o t y  Ś w i ę t y c h
przez

X. Władysława Wieruszewskiego. 
Wyszedł I. i n . tom: Wieki prześladowania i 
czasy średniowieczne aż do XV. wieku włócznie. 
Cena 2 tomów, 12 zeszytów, 65 arkuszy druku 

3 złr. ~  6 marek.
Tegoż autora: B w a n a ś c i e  k a z a ń  n a  u - 

ro c z y « to żc l. 1 złr. =  2 marki. [789-1-3]

Jeszcze o paleniu papierosów.
Dodatkowo do poprzedniego inseratn, uwiada­

miam papierosowych palaczy, że istnieją od da­
wna maleńkie fajeczki z krótkiemi na 5 do fi cali 
cybuszkaini. "I e przyrządy nader tanie i elegan­
ckie wybornie zastępują okropnie dla zdrowia 
szkodliwe papierosy, nie zwiększając ani o pół 
centa kosztów palenia. Rekomenduję wiec jak 
na)mocniej te fajeczki, jeśli komu nie staje na 
cygara. Przypatrzcie sie dobrze papierosowym 
palaczom, a przekonacie się, że mniej wiecej każ- 

• ? nlf 111 ̂  oczy d° szklańnych podobne. Oczy­
wisty dowód zatrucia organizmu. (788)

T e o r e t l k n a .

00 żołnierzy z r. 1830— 1831!
Z polecenia seniora kap. art. w. p. Józefa Głę­

bockiego, upraszam Towarzyszów broni o to, by 
w celu wydania wspólnej jubileuszowej fotografii, 
przesłali do 15go kwietnia b. r. swoje fotografie
1 2 złr. 75 c. do zakładu fotogr. p. Rzewuskiego 
w Krakowie. Wszystkie pisma polskie proszę o 
powtórzenie tej odezwy. M aurycy Weber,

(824) podchorąży 10 p. piech. linio.

L. 178.
KONKURS.

(704-3-3)

Do wynajgcia każdego czasu
s i e d n i  p o k o i  u m e b l o w a ­
n y c h  I k u c h n i a  na parterze 
przy ulicy K o l e j o w e j  pod L. 24.
___________________ P25]___________________

Zarząd dóbr Rzikowitz
w kraju HanuakówiiaM orawie
poleca gospodarzom , w iejskim  stcój 

w yborow y, d a ją cy  w ielki plon

„Jęczmień na w ysiew “
po tanich cenach. Próbki opłatnie. (851)

C. k, patentów, n l e z a w a c l z a j ą c c
podniebieniu (852-1-3)

najtaniej tylko u D. Herzla w Wie* 
dniu, §tadt, Adlergasse Nr. 1.

W oreczki na próbki
f l r i ik i ,

KSIĘGI RACHUNKOWE 
d o s t a r c z a  po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

Juliusz Harpner,
drukarnia, fabryka ksiąg rachunkowych i wore 

czków na próbki ,
w  P r a d z e ,  Elisabethstrasse 7631 Basteigasse 13.1 

Poszukiwani rzetelni zastępcy. (697-1-3)

DOBRA
do sprzedania]

w Galicyi.
Dobra te położone dwie mile od stacyi 

kolei Lwowsko - Czerniowieckiej, obejmują 
1167 morgów, czyli 650 hektarów prze­
ważnie pszenicznej gleby, od wielu lat do­
brze uprawianej, posiadłość przedstawia 
całość zaokrągloną, korzystne położenie 
pól ułatwia przystęp i komunikacyę. Bu­
dynki gospodarskie częścią z twardego, 
częścią z miękkiego materyalu, odpowia­
dają wymogom postępowego gospodarstwa. 
Gorzelnia parowa podług najnowszego sy­
stemu, o kotłach miedzianych i żelaznych, 
z lokomobilą o sile 18tu koni. Suszarnię 
słodu ogrzewa ogień kotłowy. Komin na 
.32 metrów wysokości przyczynia się do 
oszczędzenia opalu. Magazyn rurami z go­
rzelnią połączony, konstrukcyi żelaznej, 
pomieści 1500 hektolitrów spirytusu. Staj­
nie na 300 sztuk bydła. Pałacyk urządzo 
ny z komfortem, zawiera 14 pokoi; elek­
tryczne dzwonki, konduktory od piorunów 
i t. d. Ogród wytworny, dalej park obję­
tości 10 morgów, obejmujący sady, staw 
narybiony i t. p. Pałacyk ten może także 
zatrzymać właściciel na wypadek wydzier­
żawienia tych dóbr dla własnego użytku,1 
gdyż zabudowania gospodarskie mają do­
stateczną ilość pomieszkać, oficyn dla służ­
by itd. Dochód z młyna i propinacyi wy­
nosi 2000 złr. rocznie. — Bliższ j wiado­
mości udzieli pan Dr. maks. D oi- 
denberg w C z e r n l o w e a e h  

(779-1-3)____________

ZA RZĄ D  D Ó B R

%Tieeicowlee
p. W ojn icz , ma do pozbycia następu­
jące zboża z gruntu silnego, zebrane we 
wszelkich warunkach kwalifikujących je do 
siewu i w doborowym gatunku z odstawą 
do kolei żel.: przenlca jara złr. 12 ct. 
50, żyto jare złr. 11 ct. 50. 'owleg, 
węgierski b. plenny i biały złr. 5 ct. 50, 
w dodatku R oniczyna b ia ła  1 ko­
n iczyna szw edzka. (762 2-2)1

Niezbędną dla każdego kupca i przemysłowoa

rewizja listów frachtowych.
Przez Wys. c- k. Namiestnictwo koncesyonowany 

zakład

fFRflCHTEN-COMTROll
und

^WienL
I I . ,  L llle n b T n n n ę B M e  M r. S ,

uskutecznia rewizye bez żadnego innego wyna­
grodzenia, laktylko za tan ty emę od odpukanych 
różnic po ich odebraniu. Programy darmo i opłatnie 

_______[562-3-12)

Celem obsadzenia opróżnionej po­
sady s e k r e t a r z a  przy Radzie 
powiatowej w Tarnobrzegu z róczną 
płacą 1000 złr. w. a ., rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę, winni podania swoje, zaopa- 

jtrzone dowodami wieku, dotychcza­
sowego zatrudnienia, niemniej do­
kładnej znajomości ustaw krajowych 
i przepisów administracyjnych, oraz 
znajomości prowadzenia księgi kasy 
pożyczkowej, wnieść do Prezydyum 
Wydziału Rady powiatowej w T ar­
nobrzegu , najdalej do 31go marca 
1881 r.

Tarnobrzeg d. 27 lutego 1881 r.j 
Z a s t ę p c a  P r e z e s a :

F. Greger.

Konknri.
L- 149. [719-2-3] I

Przy tutejszej etatowej szkole miej­
skiej im. Czackiego, jest od początku 
roku szkolnego 1881/82 do obsadze­
nia posada nauczyciela religii izrae-, 
lickiej i języka hebrajskiego, przy- 
czem wymaga się, aby nauka udzie-1 
laną była w języku polskim.

Z posadą tą połączona jest płaca] 
stała 300 złr. wraz z dodatkami 
w kwocie 200 złr. w. a.

Starający się o tę posadę wyka­
zać mają swą kwalifikacyę świadec-l 

[twami ze strony powag w dziedzinie] 
wspomnianych przedmiotów, lub pod­
dać się egzaminowi ze strony komi- 
syi ustanowionej w tym celu przez 
przełożeństwo zboru izraełickiego.

Egzaminowani seminarzyści przy 
[równej zresztą kwalifikacyi, będą 
mieli pierwszeństwo.

Dotyczące podania należy do 30 
Maja b.r. wnieść do kancelaryi prze- 
łoźeństwa tutejszego zboru izraeli- 
ckiego.
Od Przełożeństwo, zboru izraełickiego.

Lwów dnia 4 Marca 1881 r.

I/O KAŁ
: odp y wi e d n i  na piwiarnię, z ogrodem, 
kręgielnią krytą, salą do zabaw, pięcioma 
pokojami i kuchnią, jest pod przystępnemi 
warunkami w domu pod L. 107 przy ulicy 
W a ł o w e j  (dawniej „pod Plewną“ ) od 
Igo kwietnia r. b. do wynajęcia. Bliższych 
szczegółów udzieli właściciel tejże realności 

(737 4-6)

Z a p r o s z e n i e  d o  p r z e d p ł a t y
NA PISMO MIESIĘCZNE ,560-4-6)

BR* N akład 5 0 ,0 0 0 . TB
T K K Ś Ć t Najświeższa moda w treści i 
rycinie, beletrystyka, tea tr, sztuka, lite ra ­

tu ra  i t. d.

Abonament roczny 
2 złr.

Redakcya i administracya:
tv W iedniu, VII. Lindengasse  

N r. tO.

Posiadłość ziemska
w dobrej glebie, obejmująca około 
480 morgów ziemi ornej, łąk i lasu, 
budynki gospodarcze dobre — w oko ’ 
licy Tarnowa, 2 mile od kolei— jes, 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższe 
wiadomości udziela M i i l d n e r
w T a r n o w  i e .  (718-2-6)

PATEKTA wszelkich krajów ułatwiają i spieniężają (205-18-90) 
M le h a l e e h l  A  C o .,  inżynierowie, 

w W i e d n i u ,  Burgring Nr. 1. 
Konstrukcyjne przeprowadzenie niedojrzałych pomysłów.

Jednym z głównych warunków piękności j«*t piękna płeć. Nawet mniej pię- 
M l B R / 7 R ^ »  knie nkształtowene oblicze może nai zachwycić, jeżeli płeć jego znajdujemy 

bez skazy. Lecz także najregnl»rniejsza piękność wtedy dopiero zostaje
uzmną, jeżeli nie brak jej c— —1—■“  * . . .  ..............
i płci. — U bardzo znsczne, _
noścl, jeże li jej płeć ni-zachowa.    _____ _____  __
płci a i do późnej starości, należy używać k a l i s m a  b n o s o w e g o  Ł ei_  
K łe la  polecanego przez^ słynnych lekarzy, jak prof. Pyeflnch w L ndyni*,
Raspi, Dr. Jflngera, Dr. R*udnitza, i używany skutecznie pr/.e* bardzo wi*le 
h d ii. Ten ulubiony W.metvk przywraca za ełni» do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez s.kodhwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony prze: ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeża i gładką i nabierz przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
nwagę szczególniej staw o panie i mężczyźni. Że oprócz U r n  l . e e ą l e l a  
W nianm ii b r z o t o w r f o  i iristnieje żade^ leoszy i pewniej>zy środek 

do upiększenia i zachowania cery, uznali weźmy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-50. 
D- nabici, we L w pw iE  n Z. RUCKEBA antek. (131-26-)

Ogrodnik Grzegorz
w  C i c h a w i e ,

p. N i e p o ł o m i c e ,  sprzedaje róże na 
głogach wysokości 1 metr do P/s metra 
w najpiękniejszych gatunkach po cenach 
umiarkowanych od 60 c. do 1 złr. co zależy 
od wysokości. Także kam elle , azalee  
w rozmaitych cenach, róże miesięczne 
po 10 ct. i w pięknych różnych gatunkac i 
roślin y  dyw anow e po 5 ct. (768-2-3)

M ł c § z k a i i l e
W głównym Rynku pod L. 15 jest 
mieszkanie na I. piętrze, świeżo od­
restaurowane, od 1 kwietnia 1881 r. 
do wynajęcia. — Bliższa wiadomość
w handlu Wojczyńskiego. (457-2-3'

z a m ó w i e n i a  g i e ł d o w e
wykonywa n a jrze te ln ie j za m ałem  pokryciem .

B .  F R E U N D ,  < l o n i  b a n k o w y  i k o m i s o w y
w Wiedniu 7, WippUngerstrasse Nr. 47 naprzeciw giełdy.

Na pisemne zapytania odwrotna odpowiedź. (676-5-301

MIESZKANIE.
Przy ulicy G a r n c a r s k i e j  pot 

L. 21 na II. piętrze są od 1 kwie­
tnia do wynajęcia 3 pokoje, 2 przed- 
koje i kuchnia. (764-3-6)

v osunim uf t  .................. - ...........
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze

zalecają ^

K R O P L E  o d h a d z a j a c e
D ra Sam uela Thompson.

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana s ?  ,
G E Ł IN  aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod- 
robienie.

W P a r y ż u ,  rue St. Lazare 11, — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka, — we L wo wi e  w aptece p. Mikolascha, — w Czer -  
n i o wc a c h  u p. Golichowskiego. (183-25 )

Dom z ogrodem
obejmujący 3 l/2 morga gruntu ziemi bar 
dzo dobrej, zasadzony drzewami owocowe- 
mi, położony przy gościńcu w mieście B o- 
c h n i ,  jest do sprzedania z wolnej ręki 
każdego czasu pod bardzo korzystnemi wa­
runkami. — Wiadomość powziąść można 

]w księgarni W. Pisza w B o c h n i ,  lub 
w handlu H. Kretschmera w K r a k o w i e  

[róg Rynku i ul. Szewskiej L. 24. (771-2 6)

Najtańsza
dźwignia

ua worki, bele, beczki, skrzynie 
i t. p.,

wyciąga 100 worków lub też bel na 
godzinę, 

da się wszędzie łatwo umieścić, 
z wypróbowanemi łańcuchami, 

bardzo trwałej konstrukcyi, 
z a o s z c z ę d z a  n a  c z a s i e  

Ceny:
za 200 kilo . . . .  złr. 33 c. —
„ metr łańcucha . . „ 1 20
„ 400 kilo . . . .  * 4 0  _
„ metr łańcucha . . " 1 ” 4 0

(352-6-6)

WorW n i zboże 1 mąbęi
na 1 miarę . . .  za sztukę c. 35
” }*k ' ' ” * » 44„ 1 hektolitr . „ „ „ 46
„ 75 kilo mąki . „ „ „ 3 9
„ 85 „ „ . „ .4 2

M a k r y i i a  n a  w o z y  m e t r  p o  S 3  o e n t

ir ir
(A. Pfanhauser) 

w  W i e d n i a ,  I . ,  H r a b e n  IVr. 1 8 .
Illustrowanse cenniki darmo i opłatnie.

fS" k k ł a d  z a ł o ż o n y  1 8 6 8 .
Odznaczony na WIEDEŃSKIEJ WYSTAWIE 

POWSZECHNEJ|1873 R. MEDALEM ZASŁUGI, 
w BERNIE 1876JR. DYPLOMEM HONOROWYM.

Tylko n firmy

Hans Sachs
w W iedniu, I ,  lAchłensfeg t ,

największy skład wszelkich gatunków OBUWIA 
MĘZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO, bar­
dzo gustownie i trwale zrobionego, zawsze na 

składzie w wielkiej ilości.
M F  W ł « » n y  w y r ó b .  * R R
Wyciąg z  illustrowanego cennika:

I S**!b 1 1 para prunelowych kamaszków
L u p n "4 podeszw§ od 2 złr. 75 c. do 4 złr. 50 c.

nS L u . masz'{i z szagrynowej skóry z mo- 
50 c nftlloin* P°dcszwą od 3 złr. 50 c. do 4 złr.

Icna Dodwó?na6/  k.amaszlci z cielęcej skóry z mo­c n ą p o ^ j n ą  podeszwą od 5 złr. 50 c. do 6 złr.
podwójna kamaszki cielęce
z miekkiei 8kórv n Y l złJ - 4 d,° 6 .złr;  najlepsze,

Dentysta Alphons
I przybywa 1 §  m a r e a  t lo  K r a k o w a  i udziela 
porady w swym fachu w l lO t e l l i  P o l l e r a .  [827-1-3)

Hamburg:.
Pewien hamburski dom poszukuje konsygnacvi

galicyjskiego masła.
I Bardzo dobre polecenia. (686-2-2
I Oferty znacz. H . c . UODO przyjmują H a a -  
I s e n s te i n  A  F o g l e r  w  H a m b u r g u .

FRAWZENSBAD
W  C Z E C H A C H ,

Rozsyłka wód mineralnych K g e r - F r a n z e n s b a d  ( F r a n z e n s - ,  8 n l z - ,  
W ie s e n * ,  N e u q u e l l e  I H a l t e r  S p r u d e l )  i t a  p o r ę  1 8 8 1  r o k u
rozpoczęła się i uskutecznia się jedynie we flaszkach. Zamówienia na te wody 
jak i na F r a n z e n s b a d z k l  m u ł  m i n e r a l n y  i mól m u ł o w ą  usku­
tecznić można wprost w podpisanej Dyrekcyi lub w składach naturalnych wód 
mineralnych po wszystkich większych miastach; takowe punktualnie wykonane 
zostaną. Broszury o znakomitej skuteczności słynnych u  ó d  m i n e r a l n y c h  
E g e r - F r a n z e n s b a d  udziela się darmo. (699-1-6)

Dyrekcya rozsyłki wód mineralnych miasta^Eger
w  F r a M * e i * s b a d .

Pierwsze c.k. uprz. 
H  parowej

S  Towarzyst.'zetflugi
— s - J I na DuN « J

, Niniejszem ̂ mamy zaszczyt poóać*ao ogólnej wiadomości, żej

jazdy pasażerskie między Linzem-Wiedniem- 
Preszburgiem a Budapesztem

wkrótce będą rozpoczęte, a mianowicie odbywać się będzie odjazd 
z Wiednia (Karlsteg i Praterquai) do Linzu codziennie o 6 V2 godz. rano,

pierwsza jazda 1 kwietnia 
z Linzu do Wiednia codziennie o 7%  godz. rano, pierwsza jazda 3 kwiet. 
z Wiednią (Weissgarber i Praterquai) do Budapesztu codziennie o 7 godz.

rano, pierwsza jazda 17 kwietnia 
z Budapesztu do Wiednia codziennie o 6 godz. wieczorem, pierwsza jazda

15 kwietnia.
W i e d e ń ,  dnia 12 marca 1881 r. (798)

B y r e k c y a  r u c h u .

[Zadziwiająco lanie i dobre.
P l e d  p o d r ó ż n y  3.40 metr. dług. 1.60 szer. 

ciężkiego gatunku z dobrej wełny owczej, po 
5 złr. Nieodpowiednie pledy przyjmuję do wy 

j rniauy, jeżeli przesyłka opłatna.
1 Na n b r a n ł e  dla mężczyzny średniego wzro­
stu 3.10 metr. pięknej materyi z wełny owczej 
za 5 złr. 60 c.

Na u b r a n i e  z lepszej wełny owczej 8 złr. 
Na u b r a n i e  z delikatnej wełny owczej 10 złr. 
Na u b r a n i e  z najlepszej wełny owczej 12 złr. 
Materyę na ubiory z bardzo pięknego kamgar- 

nu, peruvienne, doskinu, na zarzutki, płaszcze 
deszczowe poleca

Jan Stiharofsky, skład fibr. 
w Bernie ntorawsklent
Wzory opłatnie. Książki z wzorami dla kra- 

jwców nieopłacone. (597-6-24)

Ogromne powodzenie tego środka zależy od je 
■ go własności sprowadzania na powierzchnię oiała 
I zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo- 
I tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho- 
robę na części ciała mniej delikatne i daje większa 
łatwość wyleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze

ŻACH itp. Użycie tego papieru bardzo proste, 
(jedyne przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 c. 
w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ul. 
Seine 31, — w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka, — w Warszawie w aptece 
p. D. T. Heinricha, — we Lwowie u pp. Mikola- 
— 1 Krzyżanowskiego. (170-13-)

Mąkę kośelaią
parowaną

*  najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
J«/, do 4% azotu i 21 do 23% kwasu 
.Worowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m e m  
Uznania, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w AgeReyl d la  
R oln ików  S. M iknekiego  

w  K ra k o w ie .
O w ezesne zam ów ien ia  

uprasza  zlę. (472-9-26)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodinm

B. ScHierg M c i
pray ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

K a r e tk a
i faeton

lekkie, używa­
ne, lecz w do­
brym stanie, są 
tanio do sprze­
dania. Kraków, 
Smoleńsk 1. 50.

(510-4 6)

Do handlu p. f.
P. Wolań^ki

p o t r z e b n y  j e s t  p r a k t y k a n t  
z a m i e j s c o w y  dobrych obyczajów, w 
wieku lat 14, który ukończył przynajmniej 
cztery klasy normalne. — Ubranie własne.

__________________(739-2-3)

MŁ IJZ1€Y
władający językiem polskim i posiadający dobre  
świadectwa, poszukuje miejsca zaraz iub od Igo 
kwietnia. Adres Fr. CZERNY R a t  i b o r  Pr. Schl. 
Zimamiihle. (745-3-3)

Kasino poffgzecboe w Krakowie
potrzebuje restauratora. Wy­
jaśnienia co do warunków przyjęcia 
udziela s e k r e t a r z  Towarzystwa.

[796-2-3]

Śliw ki, p o w id ła  i salam i.
B r u t t o  f r anco :

5 kilo śliwek złr. 2 — 5 kilo powideł Ią 
od z«r. 2 do złr. 270  — i kilo salami la  
złr. U35 — 1 kilo rodzynków la 58 c. — 
1 ko migdałów słod. złr. 1-25 — 1 ko kawy 
tuba złr. 1 80 — kawa w różnych gatun- 
tach od złr. 1*76 do 1-24— 1 szt, śledzia 
iolender. 5 '/2 c . - l  beczułka sardynek rop. 
złr. 2 25 r— V4. pusz. sardynek la  72 c, — 
ł/4 pusz. sardynek Ila  42 c. — 1 ko słoniny 
wędzonej 78 c .— 1 ko szmalcu la 78 c. — 
‘/a ko faseczbi kawioru złr. 1'35 —1 ko mar- 
mulady morelowej itp. 2 złr. — 1 szt. ka- 
rafiołów śwież, od c. 30 do 50 — 1 ko da­
ktyli biał. złr. 1-40 —  l  szt. pom arańczy  od
5 do 6 c. — 1 szt. cytryn od 4 do 5 c. — 

ko miedu żół. 35 c. — faseczki no 5 ko 
msryn. śledzi holender, złr. 2-35. (752-3-5) 

T om asz G nrowicz, B udapest 
VII., KSnigsgasse Nr. 11.

Katarom, C»rypie. Kaps- 
leniom gardła, pleral i
wogóle kanałów oddechowych

p a s t a  i s m o p  l a r i :  P a  d | l a i«.
G R E I I E R  w  P I H l / , 1  uznane zostały za 
najskuteczniejsze. Niezawierają one ani Opium 
ani morflny ani Kodeiny i mogą być przepi­
sywane bez obawy dzieciom cierpiącym na ko­
klusz. (Unikać fałszerstw i naśladownictwa). — 
W Galicyi we wszystkich skł. mater. aptecznych 
i w głównych aptekach. [168-11-15]

wieś Siarczków
obszar 250 ra., położona w najlepszej 
nadwiślańskiej ziemi, budynki w do- 
)rym stanie, jest z inwentarzem ży­
wym i martwym każdego czasu z wol­
nej ręki do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość na miejscu lub listownie 
u właściciela o. p .  U j ś c i e  Bolne.

(435-ttrl2)

(JacióuAa&i Drukarni „CZĄtiU“.

na ULICĘ i rKZECHADZKF. zft S P R 7 A C 7 V  A 
MI z lastingu, kozłow ych, S k i c h  M a k t r o w a t  

Zam ów ienia z p row ,ncyi bęch> p u n k tu a ln ie T s ^  
rann ie  w y k o n an e , a  tow ary  nieodpow iednie wv- 
m ienione. Illustrow ane cenniki z  dokładną w ska­
zów ką b ran ia  m iary  darm o i opłatnie. (2 21-30 
S k ła d  obuw ia „zum H ans Sachs“ 

w Wiedniu, I., Lichtensteg 1.

1,000 złotych austr.
tej paal,

którejby po użyciu mojej

maści przeciw piegom
nie wyginęły tak piegi, jak plamy wątrobiane, brzemienne i z opa­
lenia od słońca, wogóle wszelki koloryt szkodzący cerze. 1 głoik 

za zaliczką 2 złr. 10 c.

Włosy na twarzy.
Wygubienie włosów w niemiłych miejscach, aby tam w i ę c e j  n i e  rosły, było do­

tychczas skromnem życzeniem, gdyż żaden środek meskutkował. Dlatego mój środek zwróci 
na siebie „uwagę“, gdyżnietylko wygubia on włosy, n i e  t a k ż e  pr>% s»M »da* ( la l* « * . 
m n  p o r o s to w i ,  tembardziej, że za dobry skutek biorę a n p e « n e  p o r e tm e a l e  na siebie 
zobowiązując się wrazie n i e u d a n i e  zwrócić całą kwotę. (351-5 6j

Cen u małej flaszecshl 6 złr** wielkiej to złr*

ROBERT FIS C HE R,  doktór chemii
w W iedniu, / . ,  Johannesgasse I t .

*IUU1JCU»

i YŻBITAKLB HQUECR BŻNŚDILTUtE 
Btewtó* en France e t a  TEtranger.

------

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
1 FECAMP we FRANCYI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeilrn * najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała sj? . . 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (191-9-)

Skład główny w Fćcamp w e Pranoyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier B ćnćd ictine znajduje się  w sk ład ach  na- 
nstępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą „az®rj,tw, i uaśladownictw wy- 
„bornego likieru Benedictineu. Dostać można w 
K r a k o w ie  w cukierni pp. R e h m a n a i H o n -  
d r i c h a ,  J. K. K n o w i a k o w s k i e g o  przy ni.
F lo ry ań sk ie j i r .  M a u r i c i n j p ^ R v n k i i N r B ^

, NA PLACU POD ZAMKIEM
Cyrk Augusta Krembuera.

W  piątek d. 18 marca 1881 r. wieczorem o godzinie 7 V2

wspaniałe przedstawienie
w yższej s z t u k i  je ż d ż e n ia  konno, g im nastyk i i tre -  
1 sow an ia  koni.
W ystęp i \ Z y * t ek’- J “J da. konno *' przedstaw ien ie  n ajlep ie j tresow anych koni w u jeżdża ln i i  na wolności

Wszelkie bliższe szczegóły podane są w plakatach i kartach do rozdania.
<705)________________ A ugust K rem b se r. dyrektor.
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□ ip o w icd a ia ln y  n ą d o ą  D ru k a rn i Jóscf


